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SĄDOWY FINAŁ 
OBURZAJĄCEJ REKLAMY
Zadośćuczynienie w wysokości 15 tys. zł musi 
zapłacić autorka skandalicznej reklamy wódki, 
która wykorzystała do promocji alkoholu zdję-
cie symbolizujące Zbrodnię Lubińską. 
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Siewierski  
wraca do KGHM
Stanisław Siewierski został prezesem Pe-
BeKa, czyli spółki zależnej od KGHM. Był 
on szefem miedziowego holdingu w la-
tach 1995-99, za czasów rządu koalicji 
SLD-PSL oraz częściowo w okresie spra-
wowania władzy przez rząd Jerzego Buz-
ka. To za jego kadencji spółka dokonała 
pierwszej głośnej inwestycji zagranicz-
nej – zakupu praw do zasobów miedzi 
i kobaltu w kongijskim Kimpe, która – 
jak wiemy – zakończyła się fiaskiem. 
Najwyższa Izba Kontroli w dokumencie 
pokontrolnym z czerwca 2003 roku 
stwierdziła, że „poniesione z tego tytu-
łu straty oraz utracone korzyści KGHM, 
wg szacunków NIK wynoszą kwotę po-
nad dwukrotnie przekraczającą wskaza-
ne w Raporcie otwarcia 32 mln USD”.  

» str. 3

Trudno 
wyobrazić sobie 
bez nich miasto
Zespół Gwarkowie istnieje już od 31 lat. 
Nawet sama jego założycielka ma pro-
blemy ze zliczeniem osób, które przewi-
nęły się przez grupę. Są i tacy, którzy 
tańczyli tu wiele lat temu, a teraz na za-
jęcia przyprowadzają swoje dzieci. 
�  » str. 5

Duże święto  
małych piłkarzy 
Piłkarska Akademia Żaczek świętowała piąte  
urodziny. Młodzi piłkarze mogli liczyć na sportową 
rywalizację, szaleństwa na dmuchańcach i rozmowy 
z zawodnikami miedziowego klubu. 
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Wybrano PKS
Rozstrzygnięto przetarg  
i wybrano firmę, która będzie  
od 1 lipca wozić mieszkańców  
powiatu lubińskiego  
w ramach Powiatowych  
Przewozów Pasażerskich. 

» str. 2
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TO FENOMEN

Do przebiegnięcia było tro-
chę ponad 6 kilometrów uli-
cami Lubina. Jednak nie dy-
stans był tu najważniejszy. 
Bieg Papieski stał się dla lubi-
nian ważnym, rodzinnym wy-
darzeniem. W tym roku wzię-

ło w nim udział dwa tysiące 
osób!

Tym razem biegacze nie tyl-
ko oddali cześć Janowi Pawłowi 
II, ale i zainaugurowali obchody 
1050. rocznicy chrztu Polski. Dla-
tego przed biegiem w hali widowi-

skowo-sportowej odprawiona zo-
stała uroczysta msza święta, któ-
rej przewodniczył biskup Stefan 
Cichy.

– Już samo to, że udało się przy-
gotować taką rocznicową mszę 
świętą, było sporym wyzwaniem, 

ponieważ do tej pory w hali nie 
było jeszcze takiego wydarzenia 
– mówi prezydent Lubina Robert 
Raczyński, przypominając jedno-
cześnie, jak ważna jest obchodzo-
na właśnie rocznica. 

Więcej na str. 10 i 11
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reklama

Ekstrafanka z Lubina będzie najlepsza?
��Andżelika Kiwak, reprezentując 

Zagłębie Lubin, walczy o tytuł 
Ekstrafanki z przedstawicielkami 
innych klubów piłkarskich 
z Ekstraklasy. O tym, która 
z pięknych kibicek zwycięży, 
zdecydują internauci.

Do udziału w konkursie Andże-
likę namówił kolega. Najpierw mu-
siała przejść pierwszy etap. Spośród 
dziewczyn, które się zgłosiły, klub 
Zagłębie Lubin wybrał właśnie An-
dżelikę i tak trafiła do ogólnopolskie-
go finału.

– Uwielbiam piłkę nożną – mó-
wi 21-letnia lubinianka, która w 2011 
roku została Miss Zagłębia Lubin, 
a w 2013 Wicemiss Dolnego Śląska. 
– Jestem z nią związana pośrednio 
lub bezpośrednio od dawna – dodaje 
z uśmiechem.

Na stronie Ekstraklasy prezentu-
jąc się napisała: „Już jako mała dziew-

czynka zakochałam się w magii panu-
jącej na stadionie. Uwielbiam nieprze-
widywalność tego sportu, jak i emocje 
towarzyszące do ostatniego gwizdka. 
Wychowałam się w rodzinie wiernie 
kibicującej Zagłębiu. Fanką na pewno 
jestem, a przedrostek ekstra idealnie by 
współgrał :)”.

Dziś Andżelika nie ma już tyle 
czasu na kibicowanie czy bywanie 
na meczach, bo studiuje w Szczeci-
nie bezpieczeństwo wewnętrzne. 
Magisterkę chciałaby zrobić z kry-
minologii lub kryminalistyki. My-
śli bowiem o pracy w policji lub ja-
ko detektyw.

Czy właśnie lubinianka zostanie 
Ekstrafanką Ekstraklasy, dowiemy się 
6 maja. Zdecydują o tym głosy inter-
nautów. Na Andżelikę można głoso-
wać na stronie: www.ekstraklasa.org/
ekstrafanka.

Głosowanie trwa do 5 maja.
Marta Czachórska

Nowy przewodniczący  
rady nadzorczej Zagłębia
��Mateusz Dróżdż – radca 

prawny, doktor nauk 
prawnych, prawnik 
Ogólnopolskiego Związku 
Stowarzyszeń Kibiców – 
został przewodniczącym rady 
nadzorczej Zagłębia Lubin. 
Zajął miejsce Piotra 
Walczaka, który kilka tygodni 
temu został wiceprezesem 
KGHM i musiał zrzec się 
funkcji w Zagłębiu.

Wiceprzewodniczący-
mi rady nadzorczej pozosta-
li nadal: Krzysztof Tkaczuk – 
wcześniej dyrektor naczelny 
ZG Lubin, od niedawna dy-
rektor naczelny ds. produkcji 
górniczo-hutniczej w Centra-
li KGHM, oraz Witold Kule-
sza – prezes klubu piłki ręcznej 
MKS Zagłębia Lubin.

Nowy przewodniczący ra-
dy nadzorczej to pierwsza 
zmiana we władzach Zagłębia 
Lubin. Od wielu tygodni wszy-
scy zastanawiają się, czy obec-
ny prezes klubu zostanie na 
swoim stanowisku, czy zosta-
nie wymieniony. Na razie wła-
ściciel klubu, czyli KGHM, nie 
podjął w tej sprawie żadnych 
decyzji.

MRT

Sądowy finał 
oburzającej reklamy
»» Zadośćuczynienie w wysokości 15 tys. zł musi zapłacić autorka skandalicznej reklamy wódki, 

która wykorzystała do promocji alkoholu zdjęcie symbolizujące Zbrodnię Lubińską. Odszkodo-
wanie za pomówienie przeleje na konto lubinianina Jerzego Stężowskiego, który uwidoczniony 
jest na historycznej fotografii. Takie orzeczenie zapadło przed Sądem Rejonowym w Lubinie.

Przypomnijmy, że bul-
wersująca reklama poja-
wiła się w sierpniu ubie-
głego roku na profilu spo-
łecznościowym producen-
ta wódki. Bez zgody auto-
ra wykorzystano w niej hi-
storyczne zdjęcie Krzysz-
tofa Raczkowiaka z sierp-
nia 1982 roku, na którym 
grupa mężczyzn niesie po-
strzelonego przez ZOMO 
Michała Adamowicza. Fo-
tografię podpisano: „Kac 
Vegas? Scenariusz pisany 
przez Żytnią”. Zdjęcie wy-
wołało falę oburzenia. Au-
torką reklamy okazała się 
29-letnia Marta S. z Olsz-
tyna.

Ze względu na młody 
wiek podejrzanej i fakt, że 
wyraziła ona skruchę – pro-
kuratura wystąpiła do są-
du z wnioskiem o warun-
kowe umorzenie postępo-

wania. Sąd przychylił się 
do takiego finału. Kobie-
ta dwukrotnie przeprosi-
ła pokrzywdzonego. Naj-
pierw za pośrednictwem 
prokuratora, a następnie 
podczas sądowych media-
cji. Sąd uznał ją za winną 
i przewidział roczny okres 
próby.

Jak tłumaczy Da-
riusz Nowak z Prokura-
tury Okręgowej w Legni-
cy, istotą tego postępowa-
nia nie było drastyczne 
ukaranie autorki reklamy. 
W tym przypadku chodzi-
ło przede wszystkim o pre-
wencję i uzmysłowienie, że 
taka bezmyślność może na-
prawdę wyrządzić krzywdę 
innym osobom.

Było to jedyne proku-
ratorskie śledztwo w spra-
wie bulwersującej rekla-
my. Śledczy zdecydowali 

o wszczęciu postępowania 
z urzędu, ponieważ uznali, 
że występuje tu ważny inte-
res społeczny. Nieoficjalnie 
wiadomo, że na tym nie ko-
niec kłopotów autorki re-

klamy. Przeciwko niej na 
cywilną drogę sądową za-
powiadały wystąpić m.in. 
rodziny zabitych oraz au-
tor fotografii.

Joanna Michalak

Powtórzą pierwszą klasę
��Siedmiolatki wracają do 

pierwszej klasy – postanowiło 
Ministerstwo Edukacji 
Narodowej. Od września tego 
roku obowiązkiem szkolnym 
będą objęte dzieci urodzone 
w 2009 roku. Te, które poszły 
do szkoły rok wcześniej, mogą 
powtórzyć pierwszą klasę – jeśli 
tak zdecydują ich rodzice.

W roku szkolnym 2016/2017 
obowiązkiem edukacyjnym bę-
dą objęte siedmiolatki. Część 
rodziców złożyła już specjalny 
wniosek u dyrektora szkoły, aby 
ich siedmioletnie dzieci powtó-
rzyły rok. Ci uczniowie nie będą 
podlegać klasyfikacji i nie dosta-
ną promocji do drugiej klasy.

W Lubinie do pierwszej kla-
sy wróci szesnastu z ponad 700 
uczniów. W gminie wiejskiej Lu-
bin będzie to dwadzieścia pięć 
ze 168, a oprócz tego wpłynę-
ły trzydzieści trzy nowe wnio-
ski rodziców. W Rudnej prawie 

połowa siedmiolatków pozosta-
nie w pierwszej klasie, 44 z 93 te-
gorocznych pierwszoklasistów. 
W Ścinawie klasę powtórzy sze-
ścioro uczniów. W sumie w kla-
sach pierwszych w gminie Ści-
nawa będzie się uczyć 59 dzieci, 
w tym 23 sześciolatków.

Sześciolatki mogą przystąpić 
do nauki w pierwszej klasie, je-
śli spełnią jeden z dwóch warun-
ków. Pierwszym z nich jest wcze-
śniejsze przygotowanie dziec-
ka w przedszkolu, drugim – po-
zytywna opinia po badaniach 
w poradni psychologiczno-peda-
gogicznej. Rodzice sześciolatków 
jednak niechętnie posyłają swo-
je dzieci do pierwszej klasy. W Lu-
binie niewiele z nich rozpocznie 
naukę od września tego roku. – 
W zależności od rejonu od 74,6 
do 93,3 procent sześciolatków zo-
staje w przedszkolach – informu-
je Jacek Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina.

Anna Skucha
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– Uwielbiam 
piłkę nożną  
– mówi 
21-letnia 
lubinianka
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Ta bulwersująca reklama pojawiła się w sierpniu ubiegłego roku 
na profilu społecznościowym producenta wódki
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Zamieszanie wokół nadgodzin
��– Ta zmiana spowodowała, 

że nauczyciele są w plecy – 
denerwuje się lubiński radny 
miejski, który jednocześnie 
jest nauczycielem, 
Franciszek Wojtyczka, 
pokazując wyliczenia swoich 
godzin nadliczbowych. 
Chciałby, żeby rada 
unieważniła uchwałę, która 
zmieniła zasady 
wynagradzania nauczycieli 
zatrudnionych w szkołach 
podlegających miastu.

Radny Wojtyczka właści-
wie na każdej sesji podno-
si ten temat. Uchwała, którą 
kwestionuje, została przegło-
sowana już jakiś czas temu, 
bo w grudniu ubiegłego roku. 
A dotyczy regulacji wynagra-
dzania nauczycieli za godziny 
ponadwymiarowe. 

– Ubyło mi 200 zł i wielu 
jest takich nauczycieli, którzy 

w związku z tym popłynę-
li – mówi Wojtyczka. – W ty-
godniach gdy wypada wolny 
dzień od pracy, przed Bożym 
Narodzeniem czy w Boże Cia-
ło, jesteśmy karani. Czy le-
piej zatrudnić więcej nauczy-
cieli i płacić im etaty czy pła-
cić tym nauczycielom, którzy 
są, za godziny nadliczbowe? 
Oczywiście, że to drugie. Ale 
po co mi godziny nadliczbo-
we, skoro jestem w plecy? Mo-
je pieniądze poszły na konto 
urzędu... – denerwuje się.

– Chcieliśmy uregulować 
sytuację i płacić za godziny 
rzeczywiście przepracowane 
– wyjaśnia Andrzej Pudełko, 
naczelnik wydziału oświaty 
z Urzędu Miejskiego w Lubi-
nie.

Każdy nauczyciel ma pen-
sum, czyli określoną licz-
bę godzin zajęć dydaktycz-
nych, które musi przepro-

wadzić w tygodniu. Zazwy-
czaj wynosi ono 18 godzin. 
W przypadku radnego Fran-
ciszka Wojtyczki – 20 godzin. 
Wszystko, co nauczyciel wy-
pracuje ponad to, to godziny 
ponadwymiarowe. Nie może 
ich być jednak więcej niż po-
łowa pensum. Lubiński radny 
ma 10 godzin dodatkowych 
w tygodniu.

– Żaden przepis nie mówi, 
które dokładnie z przepraco-
wanych w tygodniu godzin 
są ponadwymiarowe. Dotąd 
w Lubinie nie było uregulo-
wane, jak płacić za takie go-
dziny – mówi Andrzej Pu-
dełko.

Uchwała z grudnia wpro-
wadza zasadę, że najpierw 
trzeba w tygodniu wypraco-
wać pensum, a dopiero potem 
liczyć godziny dodatkowe – 
nawet jeśli z tygodnia wypad-
nie jakiś dzień, na przykład 

przed świętami czy w przy-
padku choroby nauczyciela, 
gdy nie będzie prowadził za-
jęć.

Natomiast Franciszek Woj-
tyczka chciałby, żeby nadlicz-
bowe godziny były liczone 
w inny sposób, powołując się 
na zasady ze szkół rządowych. 
Pensum – w przypadku Woj-
tyczki 20 godzin – należy po-
dzielić przez liczbę pracują-
cych dni w tygodniu, czyli 5. 
Wtedy wychodzi, ile dziennie 
powinien przepracować na-
uczyciel. U radnego to 4 go-
dziny dziennie. Franciszek 
Wojtyczka w poniedziałek ma 
w planie 10 godzin, a od wtor-
ku do piątku po 5. Jeśli więc 
czwartek i piątek z powodu 
świąt ma wolne lub jest w te 
dni chory, to w sumie prze-
pracowuje 20 godzin. Według 
miasta nie należą mu się więc 
pieniądze za godziny nadlicz-

bowe. Zaś według niego powi-
nien otrzymać pieniądze za 8 
godzin nadliczbowych. Dla-
czego? Przez trzy dni pracował 
20 godzin, a według jego wy-
liczeń powinien po 4 godziny 
dziennie, czyli 12.

– Czy powinniśmy karać 
nauczycieli w Lubinie? – py-
tał radnych na ostatniej se-

sji Franciszek Wojtyczka. – 
W wielu miastach się podno-
si, u nas się zabiera. Nauczycie-
le to wielka grupa...

Po raz kolejny większość 
radnych nie zdecydowała się 
jednak poprzeć propozycji 
Wojtyczki i uchwała z grud-
nia pozostaje w mocy.

Marta Czachórska
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Na zdjęciu 
Franciszek 
Wojtyczka 
pokazuje 
swoje 
wyliczenia

Tydzień szybkich zmian w KGHM

Krzysztof Tkaczuk nie 
stracił pracy w holdingu – 
został mianowany dyrek-
torem naczelnym do spraw 
produkcji górniczo-hutni-
czej w Centrali KGHM. Jego 
miejsce w zarządzie ZG Lu-
bin zajął Marek Marzec, za-
wiadujący do tej pory spra-
wami technicznymi kopal-
ni. Nowym dyrektorem do 

spraw technicznych został 
tu Jan Czaja.

Po kadrowych zmianach 
w samej Polskiej Miedzi i jej 
oddziałach przyszła pora 
na spółki należące do grupy 
KGHM. 

Do miedziowych intere-
sów powrócił Stanisław Sie-
wierski, który był prezesem 
holdingu w latach 1995-99, 

za czasów rządu koalicji SLD-
-PSL oraz częściowo w okre-
sie sprawowania władzy przez 
rząd Jerzego Buzka. Za jego ka-
dencji spółka weszła m.in. na 
Giełdę Papierów Wartościo-
wych, dokonała też pierw-
szej głośnej inwestycji zagra-
nicznej – zakupu praw do za-
sobów miedzi i kobaltu w kon-
gijskim Kimpe. Niestety pro-

jekt ten zakończył się fiaskiem. 
Najwyższa Izba Kontroli w do-
kumencie pokontrolnym 
z czerwca 2003 roku stwier-
dziła, że „poniesione z tego ty-
tułu straty oraz utracone ko-
rzyści KGHM, wg szacunków 
NIK wynoszą kwotę ponad 
dwukrotnie przekraczającą 
wskazane w Raporcie otwar-
cia 32 mln USD”.

Na początku tego roku 
nazwisko Siewierskiego na 
krótko pojawiło się na liście 
kandydatów na fotel preze-
sa KGHM w miejsce Herber-
ta Wirtha. Ostatecznie zo-
stał szefem PeBeKa, zastępu-
jąc Jacka Kulickiego, nieprze-
rwanie zarządzającego spół-
ką od 2008 roku. Stanowiska 
w zarządzie stracili tu także: 
Wojciech Chojnacki i Adam 
Świgulski. Ustąpili miejsca Ja-
rosławowi Danielkiewiczo-
wi, wcześniej kierowniko-
wi KRG Polkowice-Sieroszo-
wice i Pawłowi Stafiniako-
wi, do niedawna dyrektoro-
wi do spraw finansowych Za-
kładów Górniczych Lubin. 
W skład nowej rady nadzor-
czej PeBeKa wchodzą jej prze-
wodniczący Bolesław Gerber 
i trzech pozostałych człon-
ków rady: Krzysztof Tkaczuk, 
Ludmiła Mordylak i Roman 
Sakowski.

Nowe twarze pojawiły się 
także w innych spółkach. Ar-
kadiusz Janusz, niegdyś prezes 
WPEC Legnica, zastąpił Ro-
mana Walkowiaka na stano-
wisku prezesa lubińskiej Ener-
getyki. We władzach spółki 
nie znajdziemy już także Tere-
sy Pawlik. Wiceprezesami są: 
Marek Litwiński i Wojciech 
Pawłowski. Zmienił się także 
skład rady nadzorczej Energe-
tyki, w której zasiadają obec-
nie Ryszard Biernacki (jako 
przewodniczący), Adrian Il-
nicki, Piotr Karwan i Sławo-
mir Sokołowski. Dwaj ostat-
ni zastąpili Edwarda Białego 
i Krzysztofa Gergelewicza.

Z kolei spółką Pol-Miedź 
Trans kieruje prezes Zbi-
gniew Bytnar, który za po-
przedniej kadencji Krzyszto-
fa Skóry jako prezesa KGHM 
zasiadał w zarządzie należące-
go do holdingu Towarzystwa 
Ubezpieczeń Wzajemnych 
„Cuprum”. Jest przewodni-
czącym klubu Prawa i Spra-
wiedliwości w legnickiej ra-
dzie miejskiej, tej samej, której 
przewodzi Wacław Szetelnic-
ki – obecny dyrektor naczelny 
Centrali KGHM. Członkiem 
zarządu Pol-Miedź Trans zo-
stał jaworzanin Zdzisław Ro-
jowski, kojarzony z posłanką 
PiS Elżbietą Witek. W radzie 

nadzorczej tej firmy zasiada-
ją: Andrzej Potycz, Adam Ba-
buśka i Maciej Paluch.

Nowy-stary menedżer po-
jawił się także u steru Cen-
trum Badań Jakości – mia-
nowanie na prezesa Ryszarda 
Jaśkowskiego to kolejny po-
wrót na wysokie stanowisko 
w holdingu osoby wcześniej 
mocno związanej z grupą 
KGHM. Jaśkowski był m.in. 
wiceprezesem Polskiej Mie-
dzi, zarządzał także firmami 
Pol-Miedź Trans i Energety-
ka. W zarządzie CBJ znalazł 
się także Mariusz Nosal, który 
także niegdyś pracował w gru-
pie KGHM jako dyrektor Cen-
tralnego Ośrodka Przetwarza-
nia Informacji. 16 maja dołą-
czy do nich trzeci członek za-
rządu – Krzysztof Tomajczyk. 
Prokurentami spółki pozo-
stali natomiast: Janusz Si-
tek, pełnomocnik zarządu 
do spraw technicznych i Ka-
tarzyna Rajczakowska, peł-
nomocnik zarządu do spraw 
zintegrowanego systemu za-
rządzania. Zmienił się także 
skład rady nadzorczej CBJ. Jej 
szefem jest obecnie Radosław 
Pobol, a pozostali członkowie 
to: Maria Mazurek, Szymon 
Smolarek, Wojciech Swakoń 
i Rafał Pawełczak.

Joanna Dziubek
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»» Odwołanie Krzysz-
tofa Tkaczuka ze sta-
nowiska dyrektora 
Zakładów Górniczych 
Lubin zapoczątkowa-
ło serię ubiegłotygo-
dniowych zmian 
w Polskiej Miedzi oraz 
jej spółkach zależ-
nych. Wśród nowo 
mianowanych mene-
dżerów pojawiły się 
nazwiska wcześniej 
już znane w kręgach 
KGHM. Do miedzio-
wych interesów wró-
cił między innymi  
Stanisław Siewierski. 
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Joga to dopiero początek
»» Spotkali się, by wspólnie poćwiczyć jogę, ale przede wszystkim po to, by pomóc 7-letniej Julce, która 

jeszcze niedawno była zdrową i sprawną dziewczynką, a dziś jeździ na wózku inwalidzkim. – Niektórzy 
rodzice i uczniowie, kupili bilet na jogę już wcześniej, bo niestety nie mogli przyjść na zajęcia, ale 
chcieli przyłączyć się do akcji – mówią nauczycielki z Zespołu Szkół Integracyjnych, które witały 
wszystkich przy drzwiach szkoły.

Sobotnia joga to już dru-
ga akcja zorganizowana dla 
7-letniej Julii Bugajskiej, któ-
ra około półtora roku temu, 
właściwie do tej pory nie wia-
domo dlaczego, zachorowa-
ła na ostre zapalenie rdze-
nia kręgowego, czego konse-
kwencją był niedowład koń-
czyn. W lany poniedziałek 
lubinianie spotkali się by po-
biegać i wesprzeć rehabilita-
cję dziewczynki.

Niedawno jednak okaza-
ło się, że Julka została zakwa-
lifikowana do przeszczepu 
komórek macierzystych. Le-
karze, rodzice i bliscy dziew-
czynki liczą, że dzięki temu 
znowu będzie chodzić. Po-
trzebnych jest pięć zabie-
gów. Każdy kosztuje kilka-
naście tysięcy złotych. Do te-
go niezbędna jest rehabilita-
cja. Znajomi, rodzina i na-
uczyciele z Zespołu Szkół In-
tegracyjnych, w którym uczy 
się Julka, postanowili nie sie-
dzieć z założonymi rękami.

– Nie jest to ostatnia ak-
cja dla Julki. W planach ma-
my już kolejne, będą między 
innymi motocykliści i kilka 
niespodzianek. Joga to do-
piero początek – nie chcą na 
razie zdradzać szczegółów 
nauczycielki i mama Julii.

W ostatnią sobotę zajęcia 
odbyły się w ZSI. Przyszło 

trochę mam z dziećmi oraz 
kilka młodych osób. Każdy 
zapłacił 10 zł za bilet wstę-
pu. Wszystkie pieniądze zo-
staną oczywiście przekazane 
na leczenie i rehabilitację Jul-
ki. Wielu uczniów i rodziców 
z ZSI kupiło bilety wstępu 
wcześniej, ponieważ chcie-
li pomóc, jednak nie mogli 
przyjść na zajęcia.

– Trochę jesteśmy rozcza-
rowane, że jest taki mały od-

zew – mówi pani Agnieszka, 
która na jogę przyszła wraz 
z synem. – Ofiarowanie pie-
niędzy to jedno, ale samo 
przyjście jest ważne, żeby 
pokazać Julce, że jesteśmy 
z nią, a także naszym dzie-
ciom, że akceptacja i wspar-
cie jest ważne w takich sytu-
acjach – dodaje.

Największą frajdę zajęcia 
sprawiły dzieciom. Julka, choć 
nie mogła z nimi ćwiczyć, nie 
potrafiła usiedzieć na miejscu. 
Wszędzie było jej pełno. Rado-
sna dziewczynka zaglądała do 

drugiej sali, w której jogę ćwi-
czyli bardziej doświadczeni, 
a także grała w piłkę.

Na koniec spotkania od-
był się pokaz Oyama Kara-
te prowadzony przez sensei 
Łukasza Świderskiego. Tak-
że dzieci mogły spróbować 
swoich sił na macie.

W  organizację impre-
zy oprócz ZSI zaangażowa-
li się Wolontariat KGHM 
oraz Lubińskie Centrum Jo-
gi. Podczas akcji zebrano pra-
wie 800 zł.

Marta Czachórska

Lubinianie  
na fotografiach
��Używając techniki sprzed 

160 lat, zrobili 150 
fotografii mieszkańcom 
Lubina i okolic. Teraz 
kolektyw Street Collodion 
Art skany zdjęć umieścił 
w internecie. Uwiecznione 
na nich osoby mogą je 
pobrać. Wkrótce będą 
mogły zobaczyć swoje 
portrety także na 
wystawach. W planach są 
bowiem ekspozycje 
w ramach Europejskiej 
Stolicy Kultury Wrocław 
2016 latem tego roku oraz 
w Lubinie.

Michał Sitkiewicz i Pa-
weł Sokołowski z kolekty-
wu Street Collodion Art, 
przygotowującego projekt 
Portret Dolnego Śląska, uży-
wając techniki mokrego ko-
lodionu fotografowali lubi-
nian przez osiem dni. Prze-
ważnie można ich było spo-
tkać w parku Wrocławskim, 
ale pojawiali się też w in-
nych miejscach w Lubinie 
oraz poza nim. Odwiedzi-
li między innymi Studzion-
ki, a tam cerkiew uczęszcza-
ną przez lokalną ludność 
łemkowską. Fotografowali 
także górniczy chór męski 
po występie w kościele pw. 
Matki Boskiej Częstochow-
skiej. Odwiedzili również 
Dom Dziennego Pobytu Se-
nior oraz rodzinę mieszkają-
cą w najstarszym drewnia-
nym domu w Lubinie.

– Zostaliśmy pozytyw-
nie przyjęci, ludzie chętnie się 
otwierali i z nami rozmawiali, 
więc oprócz zbioru fotografii, 
mamy też zbiór kilkudziesię-

ciu opowieści – mówi Paweł 
Sokołowski.

Podczas gdy Michał i Pa-
weł robili zdjęcia, z fotogra-
fowanymi osobami rozma-
wiała socjolożka z Uniwersy-
tetu Greenwich w Londynie, 
dr Ewa Sidorenko, która prze-
prowadzała nieformalny wy-
wiad, aby poznać osoby, któ-
rych wizerunki złożą się na 
Portret Dolnego Śląska. W Lu-
binie wykonano ponad 150 
fotografii i zebrano do tej pory 
ponad 50 historii opowiedzia-
nych przez pojedyncze osoby, 
rodziny lub po kilka osób jed-
nocześnie. Jak relacjonują au-
torzy projektu, zaczyna się 
już rysować obraz ludności 
związanej z Lubiniem, miej-
scu ukształtowanym unikal-
ną lokalną historią.

Akcja w Lubinie to część 
większego projektu Portret 
Dolnego Śląska przygotowy-
wanego w ramach Europej-
skiej Stolicy Kultury Wrocław 
2016. Artyści chcą odwiedzić 
także inne miejsca w całym 
województwie i zrobić w su-
mie 2016 fotografii, które póź-
niej pokażą na wystawach i to 
nie tylko w Polsce, ale i za gra-
nicą.

Skany wszystkich zdjęć 
wykonanych w Lubinie do-
stępne są do pobrania na 
stronie internetowej: www.
dropbox.com/sh/gw45b0p-
pq900p6b/AABso67HB4PG-
GL44RqYCvNaja?dl=0.

Można też otrzymać foto-
grafie w wyższej rozdzielczo-
ści. W tym celu trzeba skon-
taktować się z autorami: col-
lodion.art@gmail.com.

Marta Czachórska
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W naszym mieście 
wykonano ponad 
150 fotografii 
i zebrano do tej pory 
ponad 50 historii

Julka i jej 
mama 

Joanna

Największą frajdę zajęcia z jogi sprawiły dzieciom
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»» Sala wypełniona widzami po brzegi, a za kulisami oraz na scenie lubińskiej Muzy ponad 200 młodych 
tancerzy. Tak wygląda każdy kwietniowy koncert Zespołu Piosenki i Tańca Gwarkowie. Co roku o tej porze 
grupa prezentuje nowe, premierowe układy taneczne.

Trudno wyobrazić sobie 
Lubin bez Gwarków. Zespół 
istnieje już od 31 lat. Nawet sa-
ma jego założycielka ma pro-
blemy ze zliczeniem osób, któ-
re przewinęły się przez grupę. 

Są i tacy, którzy tańczyli tu 
wiele lat temu, a teraz na za-
jęcia przyprowadzają swoje 
dzieci.

– Co roku mamy około 
200 osób w zespole – mówi 

Barbara Danek, która założy-
ła zespół wraz z mężem Rado-
sławem i prowadzi go do tej 
pory. – W tej chwili w Gwar-
kach tańczy 209 osób. Więk-
szość to dziewczynki, ale ma-

my też pięciu chłopców – do-
daje.

Najmłodsza tancerka ma 
3,5 roku, najstarsze to tego-
roczne maturzystki. Gdy zda-
dzą egzamin i pójdą na studia, 

będą musiały odejść z zespo-
łu. – Taka kolej rzeczy – przy-
znaje Barbara Danek. – Jed-
nak nasze „emerytki” często 
nas odwiedzają. Przyjeżdża-
ją na kwietniowe koncerty. 
Dziś na przykład na sali by-
ła doktorantka prawa, kiedyś 
należąca do Gwarków. Jed-
na z naszych tancerek jeszcze 
na pierwszym roku studiów 
przyjeżdżała na próby zespo-
łu z Wrocławia do Lubina – 
wspomina z uśmiechem.

W  ostatni weekend na 
dużej scenie Muzy Gwarko-
wie zaprezentowali 16 pre-
mierowych układów tanecz-
nych. Pracowali nad nimi od 

września. Każdy nowy układ 
to również nowe kostiumy. 
Przez lata nazbierało się ich 
tyle, że ledwo mieszczą się 
w czterech garderobach. 

Grupa przez 31 lat zdąży-
ła już wystąpić w wielu kra-
jach, w tym między innymi 
we Francji, w Niemczech, Ro-
sji, Austrii czy Bułgarii, i zwy-
ciężyć w wielu konkursach. 
Zawsze jednak zanim Gwar-
kowie pokażą nowe układy ta-
neczne na konkursach w kraju 
i poza jego granicami, prezen-
tują je przed lubinianami, za-
wsze w kwietniu, podczas ta-
kiego koncertu jak ten sobotni.

Marta Czachórska

Trudno wyobrazić sobie  
bez nich miasto
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

W styczniu br. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie pozyskał kwotę 315 000 
zł na finansowanie kształcenia ustawicznego pracodawcy i pracowników 
w ramach Krajowego Funduszu Szkoleniowego. Zainteresowanie 
pracodawców tą formą pomocy było ogromne i pod koniec lutego br. 
zostały rozdysponowane wszystkie posiadane środki. 

W marcu br. Ministerstwo Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej ogłosiło 
nabór wniosków o przyznanie środ-
ków rezerwy KFS, ustalając następu-
jące priorytety przyznawania dofi-
nansowania:
a)	�wsparcie kształcenia ustawiczne-

go w branżach i zawodach, w któ-
rych pracodawcy oferują miejsca 
pracy i jednocześnie zgłaszają 
trudności z zatrudnieniem pra-
cowników,

b)	�wsparcie kształcenia ustawiczne-
go w branży transportowej w za-
wodach: kierowcy samochodów 
ciężarowych i ciągników siodło-
wych, maszyniści kolejowi oraz 
w branży usług opiekuńczych,

c)	� wsparcie kształcenia ustawiczne-
go w branżach lub przedsiębior-

stwach restrukturyzowanych, np. 
w branży górnictwa węglowego, 
w celu utrzymania zatrudnienia,

d)	�wsparcie kształcenia ustawiczne-
go osób niepełnosprawnych w ce-
lu utrzymania zatrudnienia,

e)	�zaspokajanie zapotrzebowania 
powiatów, które będą wniosko-
wały o dodatkowe kwoty KFS na 
finansowanie kształcenia usta-
wicznego u pracodawców.

Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 
złożył wniosek na 1 000 000 zł na re-
alizację priorytetów:
a)	�wsparcie kształcenia ustawiczne-

go w branżach i zawodach, w któ-
rych pracodawcy oferują miejsca 
pracy i jednocześnie zgłaszają 
trudności z zatrudnieniem pra-
cowników,

e)	�zaspokajanie zapotrzebowania 
powiatów, które będą wniosko-
wały o dodatkowe kwoty KFS na 
finansowanie kształcenia usta-
wicznego u pracodawców.

Zapotrzebowanie urzędów znacznie 
przewyższa wysokość dostępnej rezer-
wy i dlatego MRPiPS zrezygnowało ze 
wsparcia na priorytet „e”, tj. zaspoka-
janie zapotrzebowania powiatów, któ-
re będą wnioskowały o dodatkowe 
kwoty KFS na finansowanie kształce-
nia ustawicznego u pracodawców.
Dodatkowo otrzymaliśmy informa-
cję, iż samorząd powiatu może wnio-
skować o dodatkowe środki z rezer-
wy na finansowanie zadań realizo-
wanych w ramach KFS, po wyczerpa-
niu środków przyznanych limitem. 
Poprzez wyczerpanie środków nale-

ży rozumieć ich wydatkowanie lub co 
najmniej zaangażowanie w umowy 
już zawarte z pracodawcami. 
Obecnie urząd jest w trakcie podpi-
sywania umów, część szkoleń praco-
dawcy zaplanowali nawet na VII 

i VIII, tym samym nie może pozyskać 
środków rezerwy z KFS. 
Jednocześnie nadmieniamy, iż ze 
względu na duże zainteresowanie 
pracodawców środkami na kształce-
nie ustawiczne pracowników, Powia-

towy Urząd Pracy w Lubinie w mo-
mencie ogłoszenia kolejnej rezerwy, 
a po wyczerpaniu posiadanych środ-
ków KFS, zamierza złożyć wniosek 
o przyznanie dodatkowej kwoty

Violetta Niemczak-Dąbrowska

Krajowy fundusz szkoleniowy 
informacja dla pracodawców i pracowników

Nowa śmieciarka MPO  
na ulicach miasta
»» Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Lubinie zakupiło nowy samochód specjalistyczny, bezpylny, 

tzw. śmieciarkę. Pojazd marki SKANIA z nadwoziem EKOCEL MEDIUM XL-S3 G05/SK350/LCV2 ma 
pojemność 21 m3.

– Nowa śmieciarka marki 
Scania jest nowoczesna i wielo-
funkcyjna, co oznacza, że mo-
że być wykorzystywanazarów-
no do odbioru odpadów zmie-

szanych, jak i odpadów zbiera-
nych selektywnie – mówi pre-
zes MPO Edward Siwak.

Pojazd obsługiwać będzie 
obszar miasta Lubina, w któ-

rym usługi świadczy MPO. 
Kierować nim będą doświad-
czeni pracownicy spółki. – Na-
sze śmieciarki to pojazdy no-
woczesne i stosunkowo proste 

w obsłudze. Nowe auto posia-
da masę systemów wspomaga-
jących pracę kierowcy, zarów-
no w kwestii komfortu pra-
cy, jak i bezpieczeństwa zało-

gi oraz innych użytkowników 
dróg. Norma emisji spalin na 
poziomie EURO 6 w znacz-
nym stopniu zmniejszy zanie-
czyszczenie środowiska, redu-
kując do minimum emisję spa-
lin. Dodatkowo pojazd wy-
posażony jest w nowoczesne 
urządzenie do mycia pojem-
ników na odpady komunal-
ne, co przełoży się pozytyw-
nie na estetykę świadczonych 
przez MPO usług – zapewnia 
prezes Edward Siwak.

Zakupiona Scania ma kli-
matyzowaną kabinę kierow-

cy, pojemność silnika 9000 
dm3, a moc 320 KM. Pojazd 
kosztował ponad milion zło-
tych.

Razem z nową Scanią ta-
bor samochodowy MPO liczy 
8 pojazdów bezpylnych. Do-
datkowo w ostatnich dniach 
spółka zakupiła nowe kosiar-
ki samobieżne marki Viking 
oraz kosy spalinowe Stihl, że-
by z pełnym impetem wkro-
czyć w okres koszenia tere-
nów zielonych na terenie mia-
sta Lubin. 

TS
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Powiatowe

Autobusy bez pasażerów
��Mniej niż dziesięciu 

pasażerów dziennie 
korzysta z komunikacji 
zorganizowanej przez 
gminę Rudna. 
Uruchomione pięć 
miesięcy temu połączenia 
kosztowały do tej pory 
samorząd ponad 47 
tysięcy złotych.

Gmina Rudna urucho-
miła gminne przewozy 17 
listopada. W odpowiedzi 
na wnioski mieszkańców 
utworzono trzy linie. Dwie 
prowadzą z Koźlic i Cie-
chłowic do Rudnej i korzy-
sta z nich nie więcej, jak czte-
ry osoby dziennie. Kilkuna-
stu pasażerów w ciągu dnia 
korzysta z połączenia z Or-
ska przez Rudną do Koźlic, 
łączącego najbardziej od-
ległe miejscowości gminy. 
Od ustanowienia tych po-
łączeń do końca marca wy-
brani w przetargu przewoź-
nicy sprzedali łącznie 2 587 
biletów. Wpływy z nich nie 
pokryły kosztów utrzyma-
nia linii, zatem – zgodnie 
z wcześniejszymi ustale-
niami – radni zdecydowali 
o pokryciu deficytu dopła-
tą w kwocie ponad 47 tysię-
cy złotych.

– Przez cztery i pół miesią-
ca sprzedano bilety na kwo-
tę 9 964 złotych, a gminna 
dotacja do utrzymania ko-
munikacji wyniosła ponad 
47 tysięcy złotych. O ile po-
ranne i przedpołudniowe 
kursy przewoziły pasaże-
rów, to te zaplanowane na 
popołudnie cieszyły się zde-
cydowanie mniejszym za-
interesowaniem – informu-
je Mariusz Kardynał, kie-
rownik referatu gospodarki 
nieruchomości i spraw ko-
munalnych Urzędu Gminy 
Rudna. – Najczęściej puste 
autobusy jeździły z kierun-
ków Koźlice i Ciechłowice. 
Z tej pierwszej miejscowo-
ści do naszych gminnych 
busów wsiadło od połowy 
listopada do końca marca 
siedem osób, w Radomiło-
wie trzydzieści pięć, w Cie-
chłowicach dziewiętnaście, 
a w Brodowie cztery. Abso-

lutny rekord pobito w Juszo-
wicach, gdzie od zeszłego ro-
ku do teraz, gminna komu-
nikacja przewiozła jednego 
pasażera – dodaje.

Radni gminy Rudna nie 
podjęli jeszcze decyzji o tym, 
czy i w jaki sposób zmienić 
siatkę połączeń. Jeżeli posta-
nowią utrzymać dotychcza-
sowe rozkłady jazdy, rocznie 
komunikacja będzie koszto-
wała Rudną około 150 ty-
sięcy złotych. Ponieważ 
dla wielu mieszkańców pu-
bliczna komunikacja jest je-
dynym środkiem transpor-
tu, umożliwiającym dojazd 
do lekarza, na zakupy, do 
apteki lub załatwienia spra-
wy w urzędzie, radni mogą 
pozostawić istniejące linie 
w niezmienionym układzie. 
Mieszkańcom komunika-
cja jest bowiem potrzebna, 
a gmina na razie nie zamie-
rza dołączać do grupowych 
przewozów prowadzonych 
na terenie pozostałej części 
powiatu na zlecenie Lubina, 
gminy wiejskiej Lubin i Ści-
nawy.

– Dotychczasowe propo-
zycje przedstawicieli mia-
sta Lubin dotyczące kosz-
tów przyłączenia się gminy 
Rudna do programu bez-
płatnej komunikacji obej-
mującej gminę Rudna oraz 
Lubin, oscylowały w okoli-
cach kwoty 2,5 miliona zło-
tych rocznie. Za te pienią-
dze otrzymaliśmy propozy-
cje trzech linii, czyli tak sa-
mo jak mamy obecnie – in-
formuje Władysław Bigus, 
wójt gminy Rudna, który 
nie wyklucza jednak do-
łączenia tego samorządu 
do projektu powiatowych 
przewozów pasażerskich. – 
W przyszłości, jeżeli zmie-
nią się propozycje warun-
ków partycypacji gminy 
Rudna w powiatowej ko-
munikacji, to taka propozy-
cja będzie rozważana przez 
radę gminy.

Przewozy powiatowe 
mają ruszyć 1 lipca. Staro-
stwo Powiatowe właśnie 
rozstrzygnęło przetarg. Wy-
grał go lubiński PKS

Joanna Dziubek
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��Do mieszkańców gminy 
wiejskiej Lubin trafiło ponad 
40 ton jabłek. W każdej 
miejscowości można je było 
dostać u sołtysów.

Ta akcja to efekt współpra-
cy Urzędu Gminy w Lubinie 
oraz Fundacji „Serce” ze Skar-
żyska Kamiennej.

Pierwszy tir z  jabłkami 
przyjechał już w piątek do Sie-
dlec, gdzie były one tymcza-
sowo przechowywane. Gmi-
na pozyskała owoce nieod-
płatnie, w ramach działania 
Agencji Rynku Rolnego po-
legającego na wspieraniu pro-
ducentów poszkodowanych 
wprowadzeniem rosyjskiego 
embarga.

– Przygotowaliśmy się do 
tej akcji przez blisko dwa mie-
siące, tym bardziej cieszy więc 
fakt, że udało się ją sfinalizo-

wać i jabłka do nas dotarły. 
Przekażemy je nieodpłatnie 
najbardziej potrzebującym 
mieszkańcom gminy Lubin, 
bo do tego zobowiązują nas 
zapisy umowy o przeka-
zaniu produktów 
rolnych – mó-
wił Tade-
usz Kie-
lan, wójt 
g m i -
ny Lu-
bin.

Jabłka trafiły do sołty-
sów, którzy w poniedziałek 
i wtorek przekazali je oso-
bom najbardziej potrzebu-
jącym wskazanym przez 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej.

MG/MRT

Wybrano lubiński PKS
»» Mimo złożenia mniej korzystnej cenowo oferty, PKS Lubin może od 1 lipca wozić mieszkańców powiatu 

lubińskiego w ramach Powiatowych Przewozów Pasażerskich. Tańsza propozycja Dolnośląskich Linii 
Autobusowych została odrzucona ze względów formalnych.

Przypomnijmy, w ogło-
szonym przez powiat prze-
targu wzięły udział dwie fir-
my. Obie zaproponowały ce-
ny mieszczące się w wyzna-
czonym przez samorząd bu-
dżecie.

W ostatni piątek, 22 kwiet-
nia oba przedsiębiorstwa zo-
stały powiadomione o tym, 
czyją ofertę zamawiający 
uznał za korzystniejszą. Wy-
bór padł na lubiński PKS, 
który swoje usługi w okresie 
trzech lat wycenił na ponad 
80,2 mln zł. Oferta DLA by-
ła o 3,5 mln niższa.

– Ten wykonawca nie speł-
nił wszystkich wymogów, ja-
kie zawarliśmy w specyfikacji 
istotnych warunków zamó-
wienia – wyjaśnia krótko To-
masz Rosik, dyrektor departa-
mentu infrastruktury i trans-
portu Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie. – Szczegółowe 
uzasadnienie decyzji zama-
wiającego otrzymują uczest-
nicy przetargu.

Dolnośląskim Liniom Au-
tobusowym przysługuje pra-
wo odwołania się od tej de-
cyzji do Krajowej Izby Odwo-
ławczej. Firma ma na to dzie-
sięć dni i już zapowiada, że 
z tego prawa skorzysta.

– Odwołanie złożymy 
w tym tygodniu, ponieważ 
nie zgadzamy się z argumen-
tami zamawiającego – mówi 
Grzegorz Bajorek, dyrektor fi-
nansowy wrocławskiej spół-
ki. – Zastrzeżenia do naszej 
oferty miały charakter czysto 
formalny – dotyczyły m.in. 
braku numerów VIN dla sie-
demnastu pojazdów, któ-
re określiliśmy jako fabrycz-
nie nowe. Zakwestionowa-

no również umocowanie do 
podpisu dokumentów osoby, 
która parafowała zobowiąza-
nie dostawcy do dostarczenia 
nam autobusów. Zamawiają-
cy mógł wezwać nas do wy-
jaśnień, podobnie jak to zro-
bił w przypadku innych kwe-
stii, które wzbudziły jego wąt-
pliwość.

Krajowa Izba Odwoław-
cza arbitralnie podejmuje de-
cyzje odnośnie rozstrzygnię-

cia przetargu. Może podtrzy-
mać decyzję powiatu w mocy, 
ale równie dobrze może na-
kazać samorządowi zawarcie 
umowy z DLA. Jak mówi To-
masz Rosik, terminy przewi-
dziane w procedurze odwo-
ławczej nie zagrażają termi-
nowi uruchomienia powia-
towych przewozów pasażer-
skich, który wyznaczony zo-
stał na 1 lipca.

Joanna Dziubek
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Tony jabłek dla mieszkańców

Wszystkie  
jabłka  
przekazano  
osobom  
najbardziej  
potrzebującym
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Wybór padł na lubiński PKS, który 
swoje usługi w okresie trzech lat 

wycenił na ponad 80,2 mln zł

Najczęściej puste autobusy jeździły 
z kierunków Koźlice i Ciechłowice
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posiada do wynajęcia:

Dodatkowe informacje dostępne są na stronie internetowej

www.mpwik.lubin.pl
lub pod numerem telefonu: 76 746 80 23/26

00 00od poniedziałku do piątku od godz. 7  do 15

Pomieszczenia zlokalizowane są w Lubinie przy ul. Rzeźniczej 1. 
Wszystkie pomieszczenia posiadają instalacje elektryczne.

2- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 86,98 m
2

- pomieszczenie magazynowe o łącznej powierzchni 138,14 m
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Sprawdzali się w biznesie
»» Uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych po raz trzeci przyłączyli się do ogólnopolskiego Dnia 

Przedsiębiorczości. 82 podopiecznych technikum mogło spędzić jeden dzień w pracy w wybranej firmie 
bądź instytucji powiatu lubińskiego.

Uczniowie technikum 
chętnie uczestniczą w corocz-
nym Dniu Przedsiębiorczości, 
który w Polsce organizowany 
jest już od 13 lat. W ten dzień 
mają możliwość swobodnego 
wyboru pracodawcy spośród 
podmiotów, które zdecydo-
wały się wesprzeć program. 
W tym roku szkoła podpisa-
ła umowy z 82 firmami i in-
stytucjami. 

– Program jest korzyst-
ny dla uczniów naszej szko-
ły ze względu na praktycz-
ne podejście do zawodu. Na-

si podopieczni mogą skon-
frontować swoje wyobraże-
nia z rzeczywistością. Ponad-
to dzięki tej inicjatywie zain-
teresował się naszą szkołą Po-
wiatowy Urząd Pracy w Lu-
binie, który ufundował nam 
w zeszłym roku trzy staże dla 
uczniów – informuje Ewa 
Zarzycka, dyrektor Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Lubinie.

Uczniowie mieli okazję 
uczestniczyć w pięciogodzin-
nych praktykach w firmach 
zajmujących się między in-
nymi administracją, kulturą, 

handlem, wizażem oraz usłu-
gami.

– Chętnie przyłączyliśmy 
się do inicjatywy, jaką jest 
wdrażanie młodych osób 

w specyfikę pracy w naszej 
instytucji. Musieliśmy wcze-
śniej przygotować się do dnia 
z praktykantem i nieco zmie-
nić plan pracy. Pracownik te-
go dnia musiał pogodzić wła-
sne obowiązki z opieką nad 
uczniem tak, aby było to z ko-
rzyścią dla nas i praktykan-
ta. Młoda osoba otrzymuje 
wskazówki pomocne w za-
wodowym ukierunkowa-
niu się. Natomiast dla nas jest 
to ktoś, kto patrzy na pew-
ne sprawy z innej perspekty-
wy i może nas zainspirować – 
mówi Monika Gazda, wice-
prezes zarządu Miedziowego 
Centrum Kształcenia Kadr.

A co sądzą o praktykach za-
wodowych sami uczniowie?

– Cieszę się z wyboru ZSP, 
bo dzięki tej szkole mogłam 
wziąć udział w praktykach za-
wodowych. Chciałabym jesz-
cze pójść do miejsc, które zaj-
mują się ortopedią, bo na ta-
kim kierunku jestem, ale inte-
resuje mnie też praktyka w sa-
lonie fryzjerskim – opowiada 
Agnieszka Garlińska, uczen-
nica pierwszej klasy ZSP, prak-
tykantka w MCKK.

Anna Skucha

powiat lubiński

Uczczą  
3 maja
Będzie uroczysta msza świę-
ta, później mieszkańcy przej-
dą pod pomnik Piłsudskiego, 
gdzie złożone zostaną kwia-
ty. Starosta lubiński zaprasza 
wszystkich mieszkańców po-
wiatu lubińskiego do udziału 
w uroczystościach z okazji 
rocznicy uchwalenia Konsty-
tucji 3 Maja.
– W związku ze zbliżającym 
się świętem narodowym – 
225. rocznicą uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja, w celu na-
leżytego przygotowania ob-
chodów tej wielkiej rocznicy, 
zwracam się do Państwa 
z apelem udekorowania fla-
gami swoich posesji, a także 
instytucji publicznych i zakła-
dów pracy – mówi starosta lu-
biński Adam Myrda. – Jedno-
cześnie zachęcam wszystkich 

do udziału w organizowanych 
uroczystościach – dodaje.
3 maja o godzinie 11.30 od-
prawiona zostanie msza świę-
ta w kościele Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Lubinie.
Po nabożeństwie mieszkańcy 
pod przewodnictwem pocz-
tów sztandarowych przejdą 
pod pomnik Józefa Piłsud-
skiego, gdzie około godziny 
12.30 złożone zostaną kwia-
ty i odśpiewany zostanie 
hymn narodowy. 
Natomiast po południu, o go-
dzinie 17 w Centrum Kultury 
Muza odbędzie się koncert 
z okazji rocznicy. Na scenie 
wystąpią młodzi artyści, 
przedstawiciele lubińskich 
szkół oraz Górniczy Chór Mę-
ski ZG Lubin. 

WON

Uczniowie mieli 
praktyki między 
innymi w MCKK
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»» Dwa tysiące osób wystartowało w tegorocznym, trzecim już Biegu Papieskim. Na linii startu pojawiły się całe rodziny. – To nie jest taki zwykły bieg, jakich 
sporo, ale nasz, lubiński, poświęcony papieżowi. I nie jest ważne, którzy będziemy na mecie. Ważne, żeby wziąć w nim udział – mówi Sylwia Majewska, która 
pobiegła z całą rodziną.

Do przebiegnięcia było tro-
chę ponad 6 kilometrów uli-
cami Lubina. Jednak nie dy-
stans był tu najważniejszy. 
Bieg Papieski stał się dla lubi-
nian istotnym, rodzinnym 
wydarzeniem.

Rodzinne wydarzenie
– Mój 8-letni syn Alan star-

tował w biegu dla młodszych. 
A ja, mój Mariusz i 17-letnia 
córka Laura biegniemy w bie-
gu głównym – wylicza Sylwia 
Majewska. – Dla mnie to już 
drugi Bieg Papieski, oni pobie-

gną pierwszy raz. Nie trzeba 
było ich namawiać, sami za-
proponowali, że wystartują – 
dodaje z uśmiechem Sylwia, 
która należy również do Bie-
gającej Kasty, więc niedzielny 
bieg nie jest dla niej jedynym, 
w jakim bierze udział co roku.

Najbardziej start w biegu 
przeżywał 8-letni Alan. Dla 
niego to szczególne wydarze-
nie, ponieważ ma autyzm. – 
Dla niego to też terapia. Prze-
bywa wśród ludzi, musi znieść 
duży hałas, przebiec zaplano-
wany dystans. Biegł za rękę 

z Markiem Dłubałą i się uda-
ło – mówi Sylwia.

Alan dumnie prezento-
wał zdobyty medal. W bie-
gach przedszkolaków i dzie-
ci w wieku szkolnym nie by-
ło przegranych – każdy otrzy-
mał medal.

Później, dokładnie o go-
dzinie 18.18 wystartował 
bieg główny. W tym roku 
wzięło w nim udział dwa ty-
siące osób. Wśród biegaczy 
można było dostrzec i młod-
szych, i starszych, a także oso-
by pchające wózki z dziećmi, 
a nawet księży w sutannach.

Niezwykła msza w hali
W tym roku biegacze nie 

tylko oddali cześć Janowi 
Pawłowi II, ale i zainauguro-
wali obchody 1050. rocznicy 
chrztu Polski. Dlatego przed 
biegiem w hali widowiskowo-
-sportowej odprawiona zosta-
ła uroczysta msza święta, któ-
rej przewodniczył biskup Ste-
fan Cichy.

– Już samo to, że udało się 
przygotować taką rocznico-
wą mszę świętą, było sporym 
wyzwaniem, ponieważ do tej 
pory w hali nie było jeszcze ta-
kiego wydarzenia. Ponadto 
wszystko relacjonowane jest 
na żywo w Telewizji Regional-

nej – mówi prezydent Lubina 
Robert Raczyński, przypomi-
nając jednocześnie, jak waż-
na jest obchodzona właśnie 
rocznica. – Nabożeństwo było 
podniosłe, ciepłe i przypomi-
nające, skąd tak naprawdę po-
chodzimy i co się działo przed 
wiekami. Decyzja Mieszka 
I o przyjęciu chrztu Polski by-
ła bardzo ważna dla dalsze-
go rozwoju naszego państwa. 
Wielu z nas zapomina, że to 
co się stało 1050 lat temu od-
bija się dziś na naszym życiu 
codziennym. Wszystko to, co 
nas otacza zostało przyniesio-
ne przez chrześcijaństwo. Gdy-
by nie ono, prawdopodobnie 
zniknęlibyśmy z mapy jak na 
przykład Wieleci – dodaje.

Choć prezydent Raczyń-
ski w Biegu Papieskim nie 
wystartował, przyznał, że ki-
bicuje tym, którzy postano-
wili w nim wziąć udział. – 
Ten bieg to fenomen – nie krył 
uznania.

W telewizji  
i na telebimach

– W tym biegu biorą udział 
nie tylko mieszkańcy Lubi-
na i powiatu lubińskiego, ale 
i przyjeżdżają z całej Polski. 
To świadczy o tym, że impre-
za przebiła się na arenie krajo-

wej – dodaje starosta powiatu 
lubińskiego Adam Myrda. – 
Sam udział w tym biegu jest 
ważny, ważniejszy niż rezul-
tat. Tak duża liczba uczestni-
ków świadczy o tym, że doce-
niamy pamięć świętego Jana 
Pawła II. Jest to też dobry spo-
sób ba uczczenie 1050. roczni-
cy chrztu Polski – dodaje sta-
rosta.

Po raz pierwszy meta Bie-
gu Papieskiego znajdowała 
się w lubińskiej hali widowi-
skowo-sportowej. Poczyna-
nia zawodników na trasie śle-
dził dron, a ci, którzy nie bra-
li udziału w rywalizacji, mo-
gli wszystko obejrzeć na tele-

bimach. Bieg, a także wcze-
śniejsza msza były transmito-
wane na żywo również przez 
Telewizję Regionalną. 

– Spuentować to wydarze-
nie mogę jednym słowem: 
przepięknie – mówi Marek 
Dłubała wiceprezes Regional-
nego Centrum Sportowego, 
głównego organizatora biegu. 
– Wszyscy, począwszy od za-
wodników, po kibiców, orga-
nizatorów dali z siebie wszyst-
ko i sprawili, że impreza ta by-
ła dla mnie najpiękniejszą, ja-
ką do tej pory w życiu zorgani-
zowałem – dodaje.

Mariusz Babicz 
Marta Czachórska

Zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach
• �OPEN: Adam Draczyński (Nowosolska Grupa Biegowa)
• �OPEN kobiet: Anna Ficner (Olaws Złotoryja)
• �OPEN mężczyzn: Adam Draczyński (Nowosolska Gru-

pa Biegowa)
• �Miasto kobiety: Anna Gałecka (Lubin)
• �Miasto mężczyźni: Tobiasz Belgrau (Sokół Lubin)
• �Powiat kobiety: Magdalena Czarna (Rudna)
• �Powiat mężczyźni: Jacek Skorupa
• �Gmina kobiety: Magdalena Kubiak
• �Gmina mężczyźni: Filip Śmieiński
• �Małżeństwa: Przemysław i Monika Lachowscy (Bolesła-

wiec)

Ten bieg to fenomen
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Historyczna Pocztówka (122)

MIŁOGOSTOWICE gm. Kunice – Kościół filialny pw. Św. Stanisława
MIŁOGOSTOWICE GPS: 51°16′48″N 16°13′13″E

Ciekawy zabytek (122)

Przemarsz Dragonów 4. Pułku von Bredow przez lubiński rynek. Dragoni poruszają się kolumną 
wzdłuż pierzei wschodniej w kierunku północnym, w stronę hotelu Pod Zielonym Drzewem, po 
którego minięciu wjadą zapewne w Oberglogauerstrasse.
Ciekawostką jest fakt, iż adresatem pocztówki jest jakiś „Czerwony Bank” w New Jersey w Stanach 
Zjednoczonych. 

Dragoni

Szukają  
dobrego domu
Sześć psiaków potrzebuje no-
wych domów i właścicieli. Jeśli 
nikt ich nie przygarnie, trafią do 
schroniska.
Pierwszy zwierzak to dorosły pies, 
który idealnie nadaje się na po-
dwórko (fot. 1). Jest też dwulet-
nia Greta, która jest mieszanką 
owczarka kaukaskiego (fot. 2). 
Nowego domu potrzebują również 
szczeniaki: czteromiesięczny (fot. 
3) oraz trzymiesięczny Ares (fot. 4).
Są jeszcze mały choć już dorosły 
psiak, który jest nieco przestra-

szony, ale przyjacielski (fot. 5) 
oraz dorosły labrador, który zo-
stał znaleziony na działkach przy 
ulicy Legnickiej (fot. 6). Ten 
ostatni zwierzak być może się 
zgubił i szuka go teraz właściciel. 
Zarówno on, jak i osoby, które 
chciałby przygarnąć któregoś 
z psów, mogą dzwonić pod nu-
mery: 695 031 515 i 695 451 
515, najlepiej w godzinach 9-18. 
Uwaga – weterynarz nie odpo-
wiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

Wydawca: Verlag u. Photogr. George Müller, Lüben
Daty stempli: 28.2.[19]05 – Mar. 13.1905
Droga pocztowa Lüben  New Jersey (Nord Amerika)
Korespondencja w języku 
niemieckim, datowana: 
28 Feb. 1905

Najstarsze dzieje miejscowości toną w pomro-
ce dziejów i niewiele dokumentów mówiących 
o bogatej historii tych terenów zachowało się 
do dnia dzisiejszego. Miłogostowice przez dzie-
siątki lat związane były z powiatem lubińskim, 
ale 1 stycznia 1820 r. wytyczono ostateczne 
granice powiatu legnickiego. Wówczas, w ra-
mach przeprowadzonej korekty granic, z po-

wiatu lubińskiego odłączono kilka miejscowo-
ści i włączono je do powiatu legnickiego. 
Wśród nich znalazły się też Miłogostowice. 
Obecny kościół filialny pw. św. Stanisława Bi-
skupa Męczennika w Miłogostowicach (niem. 
Schönborn) wzniesiony został prawdopodob-
nie w końcu XV lub na początku wieku XVI. 
Świątynia była wielokrotnie przebudowywa-
na w XVIII i XIX wieku, a po II wojnie świato-
wej kościół był restaurowany w 1965 roku. 
Jest to jednonawowy obiekt orientowany, mu-
rowany z kamienia i cegły w partiach dolnych 
oraz z tzw. muru pruskiego (konstrukcja szkie-
letowa) w górnej części nawy. Do wzmocnio-
nej przyporami, w narożach, nawy głównej 
przylegają liczne przybudówki. Od strony 
wschodniej znajduje się niesymetrycznie dobu-
dowana salka, a obok, przy ścianie północnej 
– zakrystia. Od strony zachodniej znajduje się 
masywna, czworoboczna wieża dzwonnicy 
z niską parterową kruchtą zachodnią. Część za-
chodnia elewacji południowej posiada parte-
rowy występ, akcentowany pośrednim dasz-
kiem pulpitowym, przedłużonym w zreduko-

wanej formie na pozostałą część ściany. Przy 
występie znajdują się kamienne, jednobiego-
we schodki na ażurowym łęku pełnym. Górna 
część wieży jest konstrukcji drewnianej, szalo-

wana deskami. Ceramiczny dach nawy głów-
nej jest dwuspadowy z małymi wietrznikami. 
Wieża przykryta jest ceramicznym, typowym 
śląskim dachem z kaleniczką. Okna świątyni 
są o wykroju odcinkowym, w wieży trójkątnie 
zamknięte i szczelinowe. 
Obiekt stanowi interesujący przykład łączenia 
konstrukcji i materiałów budowlanych (ka-
mień, mur pruski, drewno). Wnętrze na-
wy rozdzielone jest dwoma rzędami słu-
pów, a w nim zachowały się: go-
tyckie ostrołukowe, kamien-
ne sakramentarium 
z prostą metalo-
wą kratą, 
późno-

renesansowy, drewniany ołtarz, ambona oraz 
ciekawy prospekt organowy. Na wieży znajdu-
je się spiżowy dzwon z 1658 roku zdobiony or-
namentem roślinnym. W zakrystii zachował się 
cenny mszał z 1738 roku, ze sztychami Bartło-

mieja Strachowskie-
go, w  skórzanej 
oprawie z XIX wie-

ku.
Tekst, foto 

i grafika  
Henryk 

Rusewicz

reklama

Firma Aspen
zatrudni

osoby do sprzątania
oraz brygadzistę

w obiekcie 
wielkopowierzchniowym 

przy ul. Jana Pawła II
w Lubinie.

T e l . 6 6 1 9 9 1 5 6 1

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

Masywna wieża 
dzwonnicy

Jedna z kilku zachowanych 
płyt epitafijnych

Piękna rzeźba  nagrobna  
na przykościelnym  
cmentarzu
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Ścinawskie
Ścinawa

Wspólnie  
tworzą LPR
��Rozpoczęto prace nad opracowaniem Lokalnego 

Programu Rewitalizacji Miasta i Gminy Ścinawa. W tym 
celu w miniony piątek, 22 kwietnia odbyły się warsztaty 
inaugurujące z udziałem członków zespołu ds. 
rewitalizacji. Grupę jeszcze pod koniec stycznia br. 
powołał zarządzeniem burmistrz Krystian Kosztyła. 
W spotkaniu uczestniczyli m.in.: ścinawskie władze 
samorządowe, pracownicy urzędu, przedstawiciele 
wspólnot mieszkaniowych, reprezentanci organizacji 
pozarządowych, sołectw oraz przedsiębiorcy.

Tworzeniem LPR dla 
Ścinawy zajmuje się przed-
siębiorstwo EffiCon Sp. 
z o.o. z Wrocławia wyło-
nione w drodze postępo-
wania ofertowego. Przed-
stawicielka firmy opraco-
wującej program, Karoli-
na Jarmuła zaprezentowała 
zebranym wyniki przepro-
wadzonej wcześniej anali-
zy wskaźnikowej dotyczą-
cej terenu gminy Ścinawa. 
Zgromadzone dane, zgod-
ne z wytycznymi ministe-
rialnymi, posłużyły do zi-
dentyfikowania tzw. obsza-
rów zdegradowanych, któ-
re później będą mogły być, 
za unijne pieniądze, pod-
dane szeroko rozumianej 
rewitalizacji. – Ogranicze-
niem jest powierzchnia, al-
bowiem objętych rewitali-
zacją nie może być więcej 
niż 30% zamieszkałych te-
renów gminy – wyjaśnia 
Karolina Jarmuła. – Dlate-
go przy analizie obszarów 
zdegradowanych minister-
stwo kładzie nacisk na te-
reny (ulice w mieście, miej-
scowości na obszarze gmi-
ny), gdzie skoncentrowa-
ne są problemy społeczne, 
one bowiem są prioryteto-
we przy opracowaniu LPR-
-u- dopowiada.

Po wprowadzeniu 
w  problematykę warsz-
tatów i zaprezentowaniu 
pierwszych wniosków 
z  przeprowadzonej już 
diagnozy, uczestnicy spo-
tkania przeszli do najważ-
niejszej jego części, tj. pra-
cy w grupach. Każdy ro-
boczy zespół miał za za-
danie wskazać zauważal-
ne w  gminie problemy 
w następujących sferach: 
społecznej, przestrzennej 
oraz gospodarczej.

Na zakończenie wymie-
niano uwagi oraz spostrze-
żenia dotyczące negatyw-
nych zjawisk występują-
cych w gminie, które mogą 
rzutować na konkretne pla-
ny i projekty w zakresie re-
witalizacji.

Przypomnijmy, że na 
opracowanie LPR, doku-
mentu, który jest niezbęd-
ny w ubieganiu się o środ-
ki z funduszy Unii Europej-
skiej do roku 2020, gmina 
Ścinawa otrzymała dotację 
w kwocie 104.526 zł w ra-
mach konkursu zorganizo-
wanego przez wojewódz-
two dolnośląskie oraz Mi-
nisterstwo Infrastruktury 
i Rozwoju ze środków Po-
mocy Technicznej.

Anna Kubik

Miejsko-Gminny Zespół Zakładów Opieki Podstawowej 
w Ścinawie, ul. Jagiełły 2 

zatrudni na ½ etatu 

fizjoterapeutę
Mile widziane szkolenia doskonalące.

Podanie wraz z życiorysem należy składać  
do 13.05.2016 r. pod ww. adres.

MGZZOP w Ścinawie

»» We wtorek, 19 kwietnia w sali widowiskowej Centrum Turystyki i Kultury w Ścinawie odbyło się 
pierwsze w tym roku spotkanie przedstawicieli lokalnych samorządów w sprawie projektu dotyczącego 
zagospodarowania przestrzeni nadodrzańskich. Do Ścinawy przyjechali: w imieniu wójta gminy Rudna 
sekretarz Andrzej Bobrek wraz z pracownikiem magistratu zajmującym się merytorycznie tematem – 
Małgorzatą Sosnowską, Zdzisław Jakubowski, który reprezentował burmistrza Brzegu Dolnego oraz 
pełnomocnik Zarządu Województwa Dolnośląskiego ds. rzeki Odry Joanna Przybyszewska.

Spotkanie otworzył bur-
mistrz Krystian Kosztyła, któ-
ry przywitał gości, podkreśla-
jąc jednocześnie, że do Ścina-
wy zaproszone zostały tylko te 
gminy, które faktycznie chcą re-
alizować na swoich obszarach 

projekty związane z zagospo-
darowywaniem nabrzeży Od-
ry oraz dysponują już wstęp-
nymi dokumentacjami z tym 
związanymi.

Przypomnijmy, że samo-
rządów oraz organizacji, któ-

re wspierają ponadregional-
ny projekt nadodrzański, kre-
owany od minionego roku 
przez gminę Ścinawę jest wie-
le, są to m.in.: miasto Lubin, 
powiat lubiński, miasto Gło-
gów, Nowa Sól czy Stowarzy-
szenie LGD Kraina Łęgów 
Odrzańskich.

Sekretarz miasta i gmi-
ny Ścinawa Dariusz Stasiak 
przybliżył zebranym projek-
ty przystani oraz portów, któ-
re chcą realizować poszczegól-
ne gminy. Omówił zakresy za-
dań inwestycyjnych plano-
wanych do realizacji w Cho-
bieni, Brzegu Dolnym i Ścina-
wie, które wchodzą w skład 
wspólnego nadodrzańskie-
go projektu. – Gminy, które 
przyłączyły się do współpra-
cy mają ambitne plany wzglę-
dem zagospodarowania na-
brzeża rzeki Odry, projekty są 
bardzo obiecujące – mówi se-
kretarz Stasiak. – Starając się 
razem o pieniądze na ich re-
alizację mamy większe szan-
se na uzyskanie dofinanso-
wania, a przez to na realiza-
cję tych potrzebnych przed-
sięwzięć – dodaje.

Głównym, omawianym 
podczas spotkania tematem 
były właśnie możliwości fi-
nansowania planowanego 
wspólnie z innymi samorzą-
dami projektu. Prezentacji 

w tym zakresie dokonała kie-
rownik Referatu Funduszy 
Pozabudżetowych i Inicjatyw 
Obywatelskich w ścinawskim 
magistracie Renata Jakubow-
ska-Pawlak. Jak się dowia-
dujemy, szans na zewnętrze 
środki finansowe nie jest ma-
ło. Gminy będą miały okazję 
aplikować jeszcze w roku bie-
żącym o pozyskanie fundu-
szy, np. w ramach Regional-
nego Programu Operacyjne-
go 2014-2020 czy Programu 
Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko, które proponują 
wsparcia w wielu działaniach 
uwzględnionych w projekcie 
nadodrzańskim. – Z dokona-
nych analiz wynika, że jed-
nak nie do wszystkich nabo-
rów będziemy mogli przygo-
tować się wspólnie – informu-
je Renata Jakubowska-Paw-
lak. – Szukaliśmy wszystkich 
możliwych źródeł. Już wiemy, 
że jest ich wiele, teraz tylko na-
leży z nich skorzystać – dopo-
wiada.

Przypomnijmy, że na 
ostatnim spotkaniu w spra-
wie Odry, które odbyło się 
w minionym roku gminę Ści-
nawa wybrano liderem repre-
zentującym grupę partnerów 
oraz koordynującym działa-
nia związane ze wspólną re-
alizacją przedsięwzięcia.

Anna Kubik

Tworzeniem LPR dla Ścinawy zajmuje się przedsiębiorstwo 
EffiCon z Wrocławia. Przedstawicielka firmy 
zaprezentowała wyniki przeprowadzonej analizy 
wskaźnikowej dotyczącej terenu gminy Ścinawa
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Porozmawiać z Jo Nesbø o Harrym Hole’u, przewertować 
oryginalny rękopis Pana Tadeusza i posłuchać (oraz podejrzeć) 
Romea i Julię, czyli Dorotę Segdę z Janem Nowickim w scenie 
balkonowej z arcydzieła Szekspira – takie rzeczy (taka literatura), 
to tylko 23 kwietnia, i tylko we Wrocławiu, Światowej Stolicy 
Książki UNESCO.

Ponad 700 osób na widowni i drugie ty-
le przed Teatrem Capitol. Takiej publiczno-
ści na spotkaniu autorskim i takiej kolejki do 
pisarza Wrocławiowi może pozazdrościć ca-
ła, ponoć nieczytająca, Polska. Spotkanie 
z Jo Nesbø, norweskim autorem bestselle-
rowych kryminałów, jednym z najpoczyt-
niejszych pisarzy świata, było pełne niezwy-
kłych opowieści o życiu i twórczości współ-
czesnego pisarza – nie tylko o inspiracjach, 
ale także o uzależnieniach, a nawet... mająt-
ku. Dzięki Irkowi Grinowi i wspomagające-
mu go Mariuszowi Bonaszewskiemu było in-
teresująco, zabawnie i szczerze. I z wielkim 
newsem – Harry Hole powróci w marcu 
2017 – zapowiedział Nesbo. Jo tłumaczył 
też, skąd jego udział w „Projekcie Szekspir” 

i własna powieściowa interpretacja „Mak-
beta”. 

– Akcja mojego „Makbeta” będzie się 
działa w mrocznych latach 70., w Nowym 
Jorku. Trzy wiedźmy będą szefami narkoty-
kowych gangów – zapowiedział Nesbo. 
Przed teatrem stała 300-metrowa kolejka po 
autograf. Przez kolejne półtorej godziny Nes-
bo podpisywał książki – autograf dostali 
wszyscy czytelnicy.

O godzinie 16 w Rynku stało się to, na co 
czekało się we Wrocławiu od dekady. Otwar-
to Muzeum Pana Tadeusza. 

– To jedno z niewielu w świecie muzeów 
poświęcone nie postaci, ale książce – usły-
szeliśmy na otwarciu niezwykłej multime-
dialnej prezentacji ekspozycji poświęconej 

epopei narodowej Adama Mickiewicza. 
„Brama na wciąż otwarta przechodniom 
ogłasza, że gościnna, i wszystkich w gościnę 
zaprasza” – cytował inwokację arcydzieła 
dyrektor Zakładu im. Ossolińskich Adolf Ju-
zwenko, a gościom oficjalnej inauguracji 
przeczytano m.in. list od prezydenta RP, 
w którym Andrzej Duda przypominał, że 
epopeja Mickiewicza, której rękopis będą 
mogli teraz oglądać wszyscy na niezwykle 
efektownej ekspozycji we Wrocławiu, poka-
zuje siłę polskiej kultury, która na zawsze 
ukształtowała miejsce naszego kraju w Eu-
ropie.

Od 19 w Rynku można było zrobić sobie 
selfie ze Stanisławem Lemem, zobaczyć Ma-
rię Konopnicką z transparentami sufrażyst-
ki, posłuchać śpiewającego Mariana Hema-
ra czy podpatrzeć Gabrielę Zapolska i Bruno 
Schulza (jednego, obok Marka Twaina, z ulu-
bionych pisarzy Jo Nesbø). Po happeningu, 
zakończonym, niestety, tragicznie dla pol-

skich pisarzy ze Lwowa (zostali rozstrzelani) 
zaczęło się to, co tygrysy (Czytelnicy) lubią 
najbardziej: Europejska Noc Literatury.

Tłumy, co pół godziny wypełniające ka-
tedrę Marii Magdaleny, w której Magdale-
na Cielecka czytała „Hamleta”, limitowane 
(do 130 osób mieszczących się w sali) wej-
ścia na entuzjastycznie przyjmowaną naj-
słynniejszą scenę miłosną w dziejach litera-
tury w wykonaniu Doroty Segdy i Jana No-
wickiego, rozbawiający do łez interpretacją 
fragmentów „Wiele hałasu o nic” Arkadiusz 
Jakubik czy odgrywający z pasją fragmenty 
kilku dramatów Szekspira Mariusz Bona-
szewski oraz jeszcze kilka gwiazd polskiego 
aktorstwa przyciągnęło do dziesięciu zakąt-
ków Wrocławia kilkanaście tysięcy osób. Ale 
pięć godzin wspaniałej uczty literackiej to 
jeszcze nie był koniec…

Wrocław pokazał w 100, a pewnie 
i w 200 procentach, że zasłużył na miano 
Światowej Stolicy Książki.

Poczytaj mi Wrocław: sukces weekendu z literaturą
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 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Błyskawica Luboszyce 17 13 2 2 41 47:23

2. Iskra Droglowice 17 13 0 4 39 63:24

3. Kłos Moskorzyn 17 12 2 3 38 47:32

4. Sparta Przedmoście 17 10 1 6 31 43:30

5. Skarpa Orsk 17 10 0 7 30 47:33

6. Wiewierzanka Wiewierz 17 9 2 6 29 58:33

7. Tęcza Kwielice 17 8 2 7 26 41:28

8. Victoria Tymowa 17 8 1 8 25 37:29

9. Sokół Niechlów 17 7 1 9 22 38:47

10. Odra Grodziec Mały 17 6 3 8 21 31:41

11. LZS Retków 17 5 2 10 17 35:44

12. Viktoria Borek 17 4 4 9 16 43:55

13. Błysk Studzionki 17 4 0 13 12 23:53

14. LZS Żelazny Most 17 0 0 17 0 22:103

 Kolejka 17: �
Iskra Droglowice – Tęcza Kwielice 	 2:0
LZS Retków – Odra Grodziec Mały 	 3:2
Sokół Niechlów – Skarpa Orsk 	 1:2
Sparta Przedmoście – Kłos Moskorzyn 	 1:2
Błysk Studzionki – Błyskawica Luboszyce 	 0:2
Victoria Tymowa – LZS Żelazny Most 	 3:1
Viktoria Borek – Wiewierzanka Siewierz 	 2:2

 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Odra Ścinawa 21 18 2 1 56 102:13

2. Sparta Rudna 21 17 2 2 53 92:25

3. KS Legnickie Pole 21 16 0 5 48 72:29

4. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 21 15 2 4 47 97:30

5. Sparta Parszowice 21 13 3 5 42 65:33

6. Zryw Kłębanowice 21 11 2 8 35 49:47

7. Górnik Lubin 21 8 5 8 29 47:52

8. Błękitni Koskowice 21 9 1 11 28 61:72

9. Czarni Dziewień 21 7 3 11 24 36:61

10. Orzeł Mikołajowice 21 6 4 11 22 38:51

11. Relaks Szklary Dolne 21 7 1 13 22 39:78

12. Mewa Kunice 21 6 4 11 22 34:63

13. Unia Miłoradzice 21 5 2 14 17 32:72

14. Albatros Jaśkowice 21 5 1 15 16 32:80

15. Zjednoczeni Snowidza 21 2 1 18 7 19:94

16. Arka Trzebnice 21 6 1 14 19 43:58

 Kolejka 21: �
Górnik Lubin – Albatros Jaśkowice	 3:0
Odra Ścinawa – Dąb Stowarzyszenie Siedliska 	 4:0
Błękitni Koskowice – Czarni Dziewień 	 5:1
Zryw Kłębanowice – Sparta Parszowice 	 5:1
Relaks Szklary Dolne – Unia Miłoradzice 	 5:3
Mewa Kunice – KS Legnickie Pole 	 1:9
Orzeł Mikołajowice – Zjednoczeni Snowidza 	 6:0
Sparta Rudna – Arka Trzebnica 	              3:0 (wo) 

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Sparta Grębocice 21 15 3 3 48 69:25

2. Orla Wąsosz 21 12 5 4 41 47:20

3. Stal Chocianów 21 12 4 5 40 54:30

4. Zamet Przemków 21 11 5 5 38 42:25

5. Prochowiczanka Prochowice 21 12 2 7 38 42:34

6. Konfeks Legnica 21 10 4 7 34 45:26

7. Kaczawa Bieniowice 21 10 3 8 33 29:33

8. Kuźnia Jawor 21 10 0 11 30 33:43

9. Rodło Granowice 21 8 5 8 29 30:35

10. Iskra Księginice 21 8 3 10 27 40:46

11. Czarni Rokitki 21 7 5 9 26 26:30

12. Odra Chobienia 21 7 5 9 26 37:39

13. Górnik Złotoryja 21 5 7 9 22 32:38

14. Iskra Kochlice 21 5 3 13 18 35:47

15. Grom Gromadzyń-Wielowieś 21 5 2 14 17 28:57

16. Chojnowianka Chojnów 21 2 2 17 8 22:83

 Kolejka 21: �
Iskra Księginice – Konfeks Legnica	 1:1
Kuźnia Jawor – Iskra Kochlice	 1:0
Chojnowianka Chojnów – Zamet Przemków	 2:1
Kaczawa Bieniowice – Górnik Złotoryja 	 2:1
Odra Chobienia – Czarni Rokitki 	 0:1
Orla Wąsocz – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 5:0
Prochowiczanka Prochowice – Stal Chocianów 	 0:0
Rodło Granowice – Sparta Grębocice 	 0:5

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Czarni II Rokitki 17 14 2 1 44 76:17

2. Mewa Goliszów 17 13 1 3 40 60:25

3. Ikar Miłogostowice 17 12 3 2 39 77:13

4. Płomień Michów 17 12 2 3 38 75:18

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 17 12 1 4 37 80:31

6. Orlik Okmiany 17 10 1 6 31 77:36

7. Iskra II Kochlice 17 8 2 7 26 82:30

8. Gryf Olimpia Krotoszyce 17 8 1 8 25 49:56

9. Czarni Miłkowice 17 7 2 8 23 64:56

10. Huzar Raszówka 17 4 3 10 15 37:65

11. Lubiatowianka Lubiatów 17 3 0 14 9 45:118

12. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 17 3 0 14 9 20:86

13. Iskra Niedźwiedzice 17 2 0 15 6 17:143

14. LZS Biała (k. Legnicy) 17 1 2 14 5 30:95

 Kolejka 17: �
Gryf Olimpia Krotoszyce – Lubiatowianka Lubiatów 	 5:1
Ikar Miłogostowice – Czarni Miłkowice 	 5:1
Iskra II Kochlice – Huzar Raszówka 	 9:0
Iskra Niedźwiedzice – Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 	 0:12
LZS Biała (k. Legnicy) – Czarni II Rokitki 	 0:7
Mewa Goliszów – Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 	 6:1
Orlik Okmiany – Płomień Michów 	 1:1

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Zamet II Przemków 16 12 1 3 37 57:28

2. Fortuna Obora 16 11 2 3 35 65:29

3. Unia Szklary Górne 16 11 1 4 34 46:20

4. Amator Wierzchowice 15 10 0 5 30 48:23

5. Kryształ Chocianowiec 16 8 4 4 28 43:40

6. Hajduk Kłobuczyn 15 6 6 3 24 40:22

7. Kalina Sobin 16 7 2 7 23 56:35

8. Victoria Niemstów 16 7 2 7 23 51:47

9. Perła Potoczek 15 6 2 7 20 36:37

10. LZS Nowa Wieś Lubińska 16 3 3 10 12 29:45

11. LZS Koźlice 15 3 2 10 11 27:39

12. Transportowiec Kłopotów 16 2 2 12 8 26:89

13. Płomień Nieszczyce 16 2 1 13 7 23:93

 Kolejka 17: �
LZS Koźlice – Amator Wierzchowice 	 1:3
Perła Potoczek – Kryształ Chocianowiec 	 3:5
LZS Nowa Wieś Lubińska – Kalina Sobin 	 3:1
Płomień Nieszczyce – Fortuna Obora 	 1:5
Unia Szklary Górne – Zamet II Przemków 	 1:2
Transportowiec Kłopotów – Victoria Niemstów 	 1:3
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Lider rozgrywek Zamet II 
Przemków pokonał skromnie 
2:1 Unię Szklary Górne. Rywa-
le napsuli nieco krwi faworytom 
tej konfrontacji, choć należy pa-
miętać, że Unia jest trzecią siłą 
rozgrywek. 

Fortuna Obora pokonała wy-
soko 5:1 ostatni zespół w tabeli, 
Płomień Nieszczyce. Najwięcej 
bramek padło w spotkaniu Perły 
Potoczek z Kryształem Chocia-
nowiec. Ci drudzy wygrali 5:3.

Mariusz Babicz 

Zamet umocnił się  
na pozycji lidera

Najwięcej 
bramek padło 

w spotkaniu 
Perły Potoczek 

z Kryształem 
Chocianowiec

»» 17. seria spotkań w klasie B grupie Legnica II 
to konfrontacje bez większych niespodzianek. 
Faworyci wygrali swoje mecze. Najwięcej 
bramek padło w spotkaniu Perły Potoczek 
z Kryształem Chocianowiec.
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Będą odrabiać straty
»» Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin mają za 

sobą pierwszy mecz o miejsca 5-8 PGNiG Superligi 
Kobiet. Miedziowe przegrały na wyjeździe z AZS-
em Łączpol Gdańsk. Rewanż odbędzie się 
w najbliższy weekend w Lubinie. Natomiast 
piłkarze ręczni Zagłębia Lubin zremisowali  
z KPR-em Legionowo. Dzięki wygranej w Lubinie  
to rywale zagrają o piąte miejsce, miedziowi 
natomiast o siódmą lokatę.

Gdańszczanki miały prze-
wagę przez większą część me-
czu. Miedziowe prowadzi-
ły do dziesiątej minuty, kie-
dy było 4:3. Później inicjaty-
wę przejęły miejscowe, które 
do przerwy wygrywały róż-
nicą czterech bramek.

Lubinianki od początku 
drugiej połowy zaczęły odra-
biać straty, co przyniosło efekt 
po niespełna dziesięciu mi-
nutach po wznowieniu gry. 
Wówczas mieliśmy remis po 
16. Chwilę później czerwo-
ną kartkę z gradacji kar ujrza-
ła Aleksandra Paluch i akade-
miczki znów zyskały przewa-
gę, która ostatecznie zatrzy-
mała się na pięciu trafieniach.

Zaś podczas meczu męż-
czyzn przez większość spotka-

nia na parkiecie trwała wy-
równana walka i nikomu nie 
udało się uciec na większą licz-
bę bramek. Sprawa gry o pią-
te miejsce po stronie gospo-
darzy praktycznie ani przez 
chwilę nie byłą zagrożona, ale 
też lubinianie zagrali dużo le-
piej niż w pierwszym spotka-
niu na własnym parkiecie. Po 
remisowej pierwszej połowie, 
również druga zakończyła się 
remisem. KPR zagra o piąte, 
Zagłębie o siódme miejsce na 
finiszu rozgrywek PGNiG Su-
perligi Mężczyzn.

Zarówno mężczyźni, jak 
i kobiety swoje mecze rozegra-
ją 30 kwietnia. Piłkarki zagra-
ją z AZS Łączpol Gdańsk, zaś 
piłkarze z Chrobrym Głogów.

Mariusz Babicz

��Z początkiem roku 
promowali zdrowy tryb 
życia i spędzanie wolnego 
czasu na sportowo. Grupa 
Trenuj Zdrowie biorąca 
udział w olimpiadzie 
Zwolnieni z Teorii została 
nominowana do Złotego 
Wilka, czyli najlepszego 
projektu w Polsce, 
poświęconemu sportowi 
i zdrowiu.

Wizyty w szkołach, wy-
kłady teoretyczne, połączo-
ne z praktyką na temat zdro-
wego żywienia, zawody bie-
gowe, związane ze sztuka-
mi walki czy nordic walking 
– te i wiele innych propozycji 
przygotowała przez ostatnich 
kilka miesięcy grupa Trenuj 
Zdrowie. 

Organizatorzy olimpiady 
Zwolnieni z Teorii po prze-
analizowaniu aktywności 
młodych lubinian, postano-
wili wyróżnić ich nominacją 
za najlepszy projekt sportowy 
w naszym kraju wśród liceali-
stów.

– Z takim wyróżnieniem 
czujemy się docenieni za na-
sze wysiłki i mamy moty-
wację do dalszej pracy. Jest 
nam niezmiernie miło wi-

dzieć owoce ciężkich dni 
pełnych planowania, cho-
dzenia, załatwiania i de-
nerwowania się, aby wszyst-
ko wyszło jak trzeba. Samo 
wyróżnienie na taką licz-
bę projektów w całej Polsce 
jest niesamowite – przyzna-

je Adrianna Pielech z Trenuj 
Zdrowie.

Młodzi lubinianie upra-
wiający na co dzień różne 
dyscypliny sportu mają za-
miar w dalszym ciągu zarażać 
mieszkańców miasta i okolic 
zdrowym trybem życia.

Gratulujemy wyróżnienia 
Adriannie Pielech, Aleksan-
drze Matkowskiej, Aleksan-
drze Tyrpie, a także męskiemu 
gronu Trenuj Zdrowie, czyli 
Sebastianowi Sznajdrowiczo-
wi i Maciejowi Herbutowi. 

Mariusz Babicz 

Z nowymi 
kontraktami
��Dwie szczypiornistki 

Metraco Zagłębia Lubin 
Sanji Premović i Jovany 
Milojević związały się 
z lubińskim klubem na 
kolejne dwa lata.

Pochodząca z Czarno-
góry Sanja Premović przed 
przyjściem do Zagłębia gra-
ła w norweskim Fredrik-
stad. Od roku 2007 do 2011 
występowała w zespole Bu-
ducnost Podgorica, następ-
nie w 2011 prze-
niosła się do Ser-
bii, gdzie broniła 
barw Naisa Nis. 
W  zespole 
Metra-
c o 

Zagłębia Lubin byłą wy-
różniającą się zawodniczką.

– Bardzo się cieszę z prze-
dłużenia kontraktu w Lubi-
nie. Wierzę, że kolejne sezo-
ny będą dla nas dużo lepsze 
i będziemy tam, gdzie nasze 
miejsce – mówi Sanja Pre-
mović.

Serbka, zanim związa-
ła się z Zagłębiem występo-
wała wcześniej w drużynie 
Crvena Zvezda Belgrad. Jo-
vana Milojević gra na pozy-
cji obrotowej.

Łukasz Lemanik 

Medale dla Lubina 
��W Lubinie odbyły się 

Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Taekwon-do 
Młodzików, Juniorów 
Młodszych i Juniorów. 
Organizatorem zawodów 
był Młodzieżowy Dom 
Kultury i Klub Koreańskiej 
Sztuki Walki Taekwon-do 
w Lubinie.

W rywalizacji wystar-
towało 259 zawodników 
z województw dolnośląskie-
go i opolskiego. Dla młodzi-
ków (rocznik 2003-2005) 
szczebel międzywojewódz-
ki to finał rywalizacji. Na-
tomiast dla juniorów i ju-
niorów młodszych zawo-
dy w Lubinie były ostatnim 
etapem kwalifikacji do mi-
strzostw Polski, które odbę-
dą się w maju w Nowej Ru-
dzie i Kłobucku.

Zawodnicy toczyli bo-
je w trzech konkurencjach: 
układach, walkach i techni-
kach specjalnych. Nasi repre-
zentanci zdobyli siedem me-
dali. Brązowy wywalczyła 
Kaja Jężak w układach mło-
dzików, srebrny zaś Karol 
Włodarczak w walkach do 
70 kg juniorów młodszych. 
Anita Zarzycka zdobyła 
trzy złote medale: w ukła-
dach stopni mistrzowskich, 
walkach do 45 kg juniorek 
i technikach specjalnych. 
Dwa złote medale przypa-
dły Patrykowi Łukasiewi-
czowi: w układach stop-
ni mistrzowskich i walkach 
do 68 kg juniorów. W gene-
ralnej klasyfikacji zawody 
w poszczególnych grupach 
wiekowych wygrały WSKT 
Wrocław i KST Głubczyce.

Mariusz Babicz 
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Na zdjęciu 
Sanja 
Premović

Dla juniorów i juniorów młodszych, zawody 
w Lubinie były ostatnim etapem kwalifikacji 
do mistrzostw Polski

Trenuj Zdrowie uhonorowane
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Młodzi sportowcy z Lubina wzięli sprawy 
w swoje ręce i uświadamiają lubinian, jak 

zdrowo żyć i przekonują, że warto 
uprawiać sport. Ich starania  

zostały docenione

 KPR RC Legionowo – Zagłębie Lubin � 22:22 (10:10)
KPR RC Legionowo: Stojković, Malanowski – Ignasiak, Bożek, Prątnicki, Mochocki, 
Kowalik, Titow, Brinovec, Gawęcki, Twardo, Ciok.

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Gumiński 1, Kużdeba 2, Marciniak, Macharaszwili, Szy-
myślik 2, Wolski 2, Krieger 2, Gudz 1, Czuwara 5, Bartczak 1, Dżono 5, Pietruszko 1.
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Zawodniczki 
Zagłębia muszą 

odrobić 5 bramek

 AZS Łączpol AWFiS Gdańsk – Metraco Zagłębie Lubin � 28:23 (15:11)
AZS: Dobrowolska, Kayumova – Pasternak, Mazurek, Stachowska, Dąbrowska, Siód-
miak, Jurczyk, Kalska, Lipska, Wilamowska, Ciura, Klonowska, Karwecka, Skonieczna, 
Tomczyk.

Metraco Zagłębie: Wąż, Chojnacka, Powaga – Robótka, Załęczna 6, Grzyb, Seme-
niuk, Obrusiewicz 4, Konofał 2, Paluch 1, Premović 2, Lalewicz 1, Wiertelak 4, Wal-
czak, Jochymek 2, Belmas 1.
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12.05.2016
Hala Widowiskowo-Sportowa RCS w Lubinie

godzina 18.00  – wstęp wolny
KONCERT Z OKAZJI UROCZYSTOŚCI NADANIA GIMNAZJUM NR 1  

W LUBINIE IMIENIA CZESŁAWA NIEMENA

NATALIA NIEMEN PREZENTUJE

NIEMEN
MNIEJ ZNANY

KONCERT
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Zagłębie wraca na właściwe tory
»» KGHM Zagłębie Lubin po dwóch porażkach w rundzie finałowej znów wróciło na właściwe tory. Podopieczni Piotra Stokowca nie pozostawili złudzeń  

Ruchowi Chorzów, pokonując go na własnym stadionie aż 4:1.
Przegrane z Lechią Gdańsk 

i Cracovią Kraków spowodo-
wały, że lubinianie spadli w li-
gowej tabeli na szóste miejsce 
i aby wciąż liczyć się w walce 
o czołową trójkę, z chorzow-
skim Ruchem musieli po pro-
stu wygrać. I widać to było 
w poczynaniach KGHM Za-
głębia od początku spotkania. 
Już w dziesiątej minucie przed 
szansą po świetnym podaniu 
Starzyńskiego stanął Krzysz-
tof Piątek, który jednak w do-
godnej sytuacji spudłował. 

Niewykorzystana sytu-
acja zemściła się w 29. 
minucie, gdy zamiesza-
nie w szeregach obron-
nych lubinian wykorzy-
stał Michał Koj. Jak się 
okazało tylko na tyle stać 
było Ruch w tym meczu, 
a z każdą kolejną minutą 
coraz odważniej atako-
wali podopieczni trene-
ra Stokowca. Wyrównać 
udało się jeszcze przed 
przerwą, gdy kolejne ka-
pitalne zagranie wyko-

rzystał Krzysztof Piątek, tym 
samym rehabilitując się za nie-
wykorzystaną sytuację z po-
czątkowej fazy meczu.

Po przerwie na boisku ist-
niał już tylko jeden zespół, 
a bramki były kwestią czasu. 
Drugiego gola dla lubinian 
zdobył Arkadiusz Woźniak, 
który wykorzystał kolejne 
świetne podanie Starzyńskie-
go. W 55. minucie było już 
3:1, a samobójcze trafienie za-
liczył były zawodnik lubiń-
skiego klubu – Paweł Oleksy. 
Podopieczni trenera Stokowca 

nie zamierzali zwalniać tem-
pa i wciąż szturmowali bram-
kę chorzowian. Dość niespo-
dziewanie, w 71. minucie po 
faulu w polu karnym Polac-
ka, to Ruch stanął przed szan-
są na gola kontaktowego, jed-
nak golkiper lubinian zreha-
bilitował się za swój błąd, bro-
niąc strzał z jedenastego me-
tra. Chwilę później kapital-
nym uderzeniem z woleja po-
pisał się Łukasz Piątek, któ-
ry ustalił tym samym wynik 
spotkania na 4:1.

Adam Michalik 
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Nie powstrzymały 
Sztormu
Podopieczne Przemysława 
Cielewicza w 20. serii spotkań 
walczyły o ligowe punkty 
w Gdańsku. Tamtejszy Sztorm 
prezentował lepszą dyspozycję, co 
miało przekład na końcowy 
rezultat meczu 3:1 dla gospodyń.
W rundzie jesiennej lubinianki na 
własnym terenie pokonały Sztorm 
1:0. Zwycięską bramkę zdobyła 
Agnieszka Szymkowiak. 
W rewanżowym starciu 
podopieczne Roberta 
Chałaszczyka były już 
zdecydowanie w lepszej 
dyspozycji i pokonały lubinianki 
3:1. Dwie bramki dla gospodyń 
zdobyła Karolina Wierzbicka, 
jedną na swoje konto zapisała 
Martyna Zeńko. Honorowe 
trafienie dla Zagłębia zdobyła 
w 86. minucie Emilia Zdunek.

MISZ

Duże święto małych piłkarzy 
��Piłkarska Akademia 

Żaczek świętowała piąte 
urodziny. Dzieci i rodzice 
mieli sporo zabawy 
podczas meczów 
piłkarskich. Gośćmi 
specjalnymi spotkania był 
wójt gminy Tadeusz Kielan, 
a także piłkarze KGHM 
Zagłębia Lubin.

Atrakcji było co nie mia-
ra. Młodzi piłkarze, któ-
rzy przybyli na urodzinową 
imprezę Akademii Piłkar-
skiej Żaczek, mogli liczyć na 
sportową rywalizację, sza-
leństwa na dmuchańcach 
przygotowanych przez gmi-
nę Lubin, a także rozmowy 
z zawodnikami miedziowe-
go klubu. Po harcach na mu-
rawie boiska Zespołu Szkół 
Zawodowych i  Ogólno-
kształcących, wszyscy zebra-
ni mogli skosztować wypie-
ków przygotowanych przez 
rodziców.

– Na pewno serce się ra-
duje, jak widzi się tylu mło-
dych ludzi. Nasze zadanie 
jest proste, zaszczepiamy 
w dzieciach pasję do sportu. 
Udaje nam się to znakomi-
cie. Startowaliśmy od zera, 
ale z roku na rok wraz z za-
ufaniem rodziców, pojawia-

ło się więcej dzieci. Dodatko-
wo współpracujemy z klu-
bem Zagłębie Lubin, gdzie 
później trafiają nasi adepci 
– przyznaje Piotr Błauciak, 
trener Akademii Piłkarskiej 
Żaczek.

Łukasz Janoszka, Lubo-
mir Guldan, Jarosław Ku-
bicki i Adrian Błąd byli go-
śćmi specjalnymi imprezy. 
Dzieci mogły porozmawiać 
z zawodnikami, zrobić so-

bie z nimi zdjęcie i wziąć au-
tograf.

– Fajny turniej i świetną 
sprawą jest przyjście na nie-
go i doglądanie młodych 
adeptów piłkarskiego Za-
głębia. Kiedy ja byłem mały, 
to biorąc udział w takich tur-
niejach odczuwałem wielką 
frajdę, a zwłaszcza, kiedy po-
jawiali się piłkarze – wspo-
mina Adrian Błąd, pomoc-
nik KGHM Zagłębia Lubin.

Od pięciu lat w Lubinie, 
a od zeszłego roku również 
w gminie. Piłkarska Akade-
mia ma coraz większy zasięg 
i cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem. 

– Uważam, że to praw-
dziwe piłkarskie święto 
dla dzieci i cieszę się, że ta-
ka inicjatywa zrodziła się 
w głowach panów Błaucia-
ka i Kotlarskiego. Wyda-
wało się, że w Zagłębiu Lu-

bin nie brakowało szkółek. 
Okazało się jednak, że bra-
kowało. Obecnie do same-
go Żaczka uczęszcza ponad 
trzystu młodych piłkarzy. 
Od zeszłego roku również 
dzieci z naszej gminy i moc-
no współpracujemy ze so-
bą. Doceniam podejście do 
tych dzieci w akademii – mó-
wi Tadeusz Kielan, wójt gmi-
ny Lubin.

Mariusz Babicz 
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Akademia Piłkarska Żaczek skupia prawie 
400 młodych sportowców. Charyzmatyczni 

trenerzy przyciągają do klubu kolejne 
piłkarskie perełki

 KGHM Zagłębie Lubin – Ruch Chorzów � 4:1 (1:1) 
Bramki: K. Piątek (40 min), Woźniak (50 min), Oleksy (55 min – bramka samobójcza), 
Ł.Piątek (73 min) – Koj (29 min)

KGHM Zagłębie Lubin: Poláček – Todorovski, Guldan, Dąbrowski, Tosik – Łukasz 
Piątek, Kubicki – Woźniak (C), Starzyński (84. Jagiełło), Janoszka (80. Błąd) – Krzysztof 
Piątek (88. Papadopulos).

Ruch Chorzów: Putnocký – Konczkowski, Cichocki, Koj, Oleksy – Hanzel, Surma (C) – 
Podgórski (75. Efir), Lipski, Moneta (58. Zieńczuk) – Stępiński (89. Lenartowski).
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Zwycięstwo nad Ruchem Chorzów 
postawiło miedziowych na nogi. To 
dobrze, bo przed nimi konfrontacja 

z Legią Warszawa. Łukasz Piątek 
w walce z byłym miedziowym  

– Łukaszem Hanzelem

Woźniak i Oleksy, 
niegdyś koledzy 
z jednej drużyny

Krzysztof Piątek 
w walce o piłkę

 Sztorm AWFIS �  
 – Zagłębie Lubin� 3:1
Bramki: Wierzbicka 24’ (1:0),60’ (2:0), 
Zańko 61’ (3:0), Zdunek 86’ (3:1)

Sztorm AWFIS: Kołacz – N. Świętoniow-
ska, A.Bużan, Zawadzka, Słowy (90 Kryger) 
– Zańko, K.Bużan, Słowińska (65 Cywińska), 
Sirant (90 Kozłowska), Kamińska (85 Sta-
siulewicz) – Wierzbicka (75 P. Świętoniow-
ska)

Zagłębie Lubin: Dąbek – Sołtys, Salwa, 
Balog, Jelencić – Latańska, Płonowska – 
Krakowska, Jaworek (84’ Bugajska), Zdunek 
– Bezdziecka.
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Cuprum z piątą lokatą!
»» Na taki finał czekali 

kibice z Lubina. 
Miejscowe Cuprum 
w drugiej konfrontacji 
fazy play-off walczyło 
z Cerrad Czarnymi 
Radom aż pięć setów. 
Zacięty bój zwyciężyli 
ostatecznie zawodnicy 
Gheorghe Cretu, którzy 
nie załamali się nawet 
wtedy, kiedy kontuzji 
nabawił się Łukasz 
Kaczmarek.

Ponaddwumetrowy Mar-
cus Böhme otworzył wynik 
spotkania skutecznym blo-
kiem. Niemiecki środkowy 
był w tym elemencie nie do 
zatrzymania, co miało kon-
kretny przekład na wynik. 
Kroku próbował dotrzymać 
mu radomianin Bartosz Bo-
łądź. Także były kadrowicz 
Daniel Pliński kilkakrotnie 
zaskoczył gospodarzy sku-
teczną zagrywką. Lubinianie 
kontrolowali przebieg spo-
tkania i wygrywali przez ca-
ły set różnicą kilku punktów, 
a ostatecznie 25:22.

W drugiej części spotka-
nia skutecznymi atakami ze 
skrzydeł nokautował Czar-
nych Keith Pupart. Zespół 
Roberta Prygiela nie podda-
wał się. Ponownie we znaki 
lubinianom dał się Bartosz 
Bołądź. Ta partia była dość 
wyrównana, a gospodarze 
pogubili się nieco we wła-
snej zagrywce. Dodatkowo 
skrzydła podcięła Cuprum 
kontuzja Łukasza Kaczmar-

ka, który skręcił staw sko-
kowy. Lubinianie przegra-
li 20:25.

Trzeci set gospodarze roz-
poczęli jak marzenie. Przy cią-
głym dopingu wiernych kibi-
ców, Keith Pupart wraz z Mar-
cusem Böhme doprowadzili 
do stanu 5:1 dla Cuprum. Go-
ście odrobili straty i wyszli na 
prowadzenie, którego nie od-
dali do końca rozgrywki, wy-
grywając 23:25.

Czwarty set lepiej zaczęli 
zawodnicy Roberta Prygiela. 

Szybko osiągnęli rezultat 1:3. 
Wynik podgonił Wojciech 
Włodarczyk, który zaskaki-
wał rywali atakami ze środ-
ka pola. Dodatkowo torpedy 
Böhme były nie do przyjęcia. 
Cuprum wygrało seta 25:19. 
Mieliśmy emocjonujący tie-
-break.

Środkowy Czarnych Ja-
kub Zwiech, otworzył wy-
nik piątego seta. Przyjmują-
cy Cuprum Wojciech Wło-
darczyk doprowadził do re-
misu. Cuprum rozwinęło 

skrzydła. Podopieczni Ghe-
orghe Cretu znakomicie za-
grywali. Asa serwisowego 
zaaplikował rywalom Szy-
mon Romać, a Marcin Moż-
dżonek z Marcusem Böhme 
brylowali w elemencie blo-
ku. Ostatni punkt w tym se-
cie zdobył kapitan Grzegorz 
Łomacz. Cuprum wygrało 
15:9 i cały mecz 3:2. Wynik 
dał lubinianom piąte miejsce 
na koniec rozgrywek PlusLi-
gi. Warto podkreślić, że w ka-
drze meczowej Cuprum zna-
lazł się podopieczny Pawła 
Szabelskiego, junior i zawod-
nik Młodej Ligi – rozgrywają-
cy Paweł Malicki.

– Cieszymy się niezmier-
nie. Końcówka naszego se-
zonu wyglądała bardzo faj-
nie. Wygrywaliśmy te ostat-
nie mecze. Z Resovią, Gdań-
skiem czy Jastrzebskim. Pre-
zentowaliśmy ciekawą siat-
kówkę. Cieszymy się z tego, 
że zakończyliśmy na piątym 
miejscem, choć były apetyty 
na pierwszą czwórkę – puen-
tuje Łukasz Kaczparek z Cu-
prum Lubin.

Po meczu odbyła się wy-
jątkowa uroczystość. Klub 
Kibica Cuprum Lubin wraz 
z podopiecznymi Stowarzy-
szenia „Promyk i Słoneczko” 
ofiarowali siatkarzom niepo-
wtarzalne medale, wykonane 
ręcznie z gliny. 

– Pomysł zrodził się z te-
go, że chodzimy na warsz-
taty i chcieliśmy zrobić pre-
zent siatkarzom – przyznaje 
Grzegorz, uczestnik warszta-
tów „Promyk i Słoneczko”. – 
Medale wytapialiśmy z gliny, 
a co do kibicowania to jeste-
śmy na każdym meczu w Lu-
binie – dodaje Daniel, kolega 
Grzegorza.

Mariusz Babicz 
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reklama

Brzeziński w WRC
��Kariera rajdowa 

lubinianina Jakuba 
„Colina” Brzezińskiego 
zaczyna nabierać rozpędu. 
Jeden z najbardziej 
obiecujących polskich 
kierowców rajdowych 
wystartuje w pięciu 
rundach Rajdowych 
Mistrzostw Świata WRC, 
w ramach cyklu Drive 
DMACK Fiesta Trophy. 
Pierwszy występ już za 
miesiąc w Portugalii!

Drive DMACK Fiesta 
Trophy to wspólna inicjaty-
wa firm DMACK i M-Sport, 
której celem jest promowa-
nie zdolnych kierowców 
pretendujących do startów 
w Rajdowych Samochodo-
wych Mistrzostwach Świata 
FIA (WRC). W ramach cy-
klu, kierowcy mają okazję 
wystartować w pięciu elimi-
nacjach WRC. Zwycięzca 
całej serii otrzyma w przy-
szłym sezonie możliwość 
występów w serii WRC 2. 

Natomiast dla triumfato-
rów pojedynczych rajdów 
przygotowano budżety 
umożliwiające start w jed-
nym rajdzie WRC 2.

– Zaczynam się bać ma-
rzyć. Jedziemy w WRC! To 
największe marzenie każde-
go kierowcy. Możliwość zbie-
rania doświadczenia u bo-
ku najlepszych kierowców 
na świecie będzie z pewno-
ścią nie lada przeżyciem, ale 
przede wszystkim lekcją, któ-
ra mam nadzieję, pozwoli mi 
znacząco podnieść umiejęt-
ności – mówi Brzeziński.

Colin zadebiutuje w Dri-
ve DMACK Fiesta Trophy 
19-22 maja w Rajdzie Por-
tugalii. Z kolei na początku 
lipca zamelduje się na ram-
pie Rajdu Polski. Kolejne eli-
minacje cyklu zostaną roze-
grane w Finlandii (28-31 lip-
ca), Niemczech (18-21 sierp-
nia) i Hiszpanii (13-16 paź-
dziernika).

Mariusz Babicz 
Daniel Kawczyński 

Colin zadebiutuje w Drive 
DMACK Fiesta Trophy 

w maju w Rajdzie 
Portugalii
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 Cuprum Lubin �  
 – Cerrad Czarni Radom�   
 3:2 (25:22, 20:25, 23:25, 15:9)�
MVP spotkania został wybrany  
Keith Pupart

Cuprum Lubin: Łukasz Kaczmarek, Ke-
ith Pupart, Marcus Böhme, Robert Täht, 
Marcin Możdżonek, Grzegorz Łomacz, 
Paweł Rusek (libero) oraz Adam Michal-
ski, Mateusz Malinowski, Wojciech Wło-
darczyk, Szymon Romać,

Cerrad Czarni Radom: Bartłomiej Bo-
łądź, Daniel Pliński, Wojciech Żaliński, Ja-
kub Zwiech, Lukas Kampa, Artur Szal-
puk, Adam Kowalski (libero) oraz Patryk 
Szczurek

MVP meczu Keith Pupart

Wojciech 
Włodarczyk
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Lubinianin Szymon 
Romac i mistrz 
świata Marcin 

Możdżonek 
blokują rywala


